
Mniej pracować za te same 
pieniądze. Lewica nas 
uszczęśliwia
Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Społecz-
nej pod wodzą Agnieszki Dziemianowicz-Bąk 
uruchamia pilotażowy program, który pozwoli 
ci mniej, krócej pracować za te same pienią-
dze. Mniej pracujesz, a zarabiasz tyle samo. 
Teoretycznie brzmi świetnie. A może coś tu jest 
jednak nie tak? 

Polityka rządu sprzyja 
przestępcom
Analiza ogromnego materiału dowodowego, 

ponad pół setki rozpraw, pięć lat kosztującego 

krocie procesu – na koniec wyrok skazujący. 

Cała praca pójdzie jednak w błoto, a orzecze-

nie zapewne trafi  do kosza. Bo jedni sędziowie 

podważają mandat innych sędziów. Ku radości 

oskarżonych!

Zemsta reseciarzy 
na Błaszczaku 
Służby odebrały wiceprezesowi PiS Mariuszo-

wi Błaszczakowi poświadczenia bezpieczeń-

stwa za to, że ujawnił, iż rząd Donalda Tuska 

w przypadku agresji ze wschodu był gotów 

oddać bez walki prawie połowę terytorium 

Polski. – Premier oczywiście będzie się odwo-

ływał – mówi Mateusz Kurzajewski.

Ekolodzy przegrywają sądo-
wą batalię o Turów
Niemieckie stowarzyszenia od dawna doma-

gają się zamknięcia kopalni i elektrowni Turów 

w Bogatyni. Jednak NSA odmówił  niemieckiej 

organizacji ekologicznej Greenpeace dopusz-

czenia do udziału w postępowaniu w sprawie 

przedłużenia koncesji dla Kopalni Węgla Bru-

natnego Turów. s.12
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Sąd Okręgowy w Warszawie postanowił, że Polska nie wyda Niemcom Wołodymyra Ż. ściganego przez nich za rzekome wysadzenie 
Nord Streamu. Ponadto uchylono środek zapobiegawczy w postaci tymczasowego aresztowania i nakazano niezwłoczne 
zwolnienie Ukraińca. Postanowienie wydał sędzia Dariusz Łubowski. A w uzasadnieniu ustnym nie zostawił na Niemcach suchej 
nitki – i nie chodziło tylko o źle skonstruowany wniosek, ale o wspieranie rosyjskiej agresji na Ukrainę. 

Oś Berlin–Moskwa czeka na wybudzenie

fot. AdobeStock/dfot. AdobeStock/d

POLSKA

Federalna minister gospodarki Katherina Reiche (CDU) uważa, że kontynuowanie procesu 

certyfi kacji gazociągu Nord Stream 2 jest prawnie możliwe – donosi niemiecki dziennik 

„Tagesspiegel”. Informuje, że raport mówiący o tym, iż NS2 stanowi zagrożenie dla Europy, został 

utajniony. – Niemcy nie zrezygnowali ani z tego gazociągu, ani ze strategicznej współpracy z Rosją. 

Dlatego ścigają sprawców eksplozji gazociągu. Polski rząd, zamiast ostro protestować, milczy 

– mówią rozmówcy „Codziennej”. s.4
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Sąd Okręgowy w Warszawie postanowił, że Polska nie wyda Niemcom Wołodymyra Ż. ściganego przez nich za rzekome wysadzenie Sąd Okręgowy w Warszawie postanowił, że Polska nie wyda Niemcom Wołodymyra Ż. ściganego przez nich za rzekome wysadzenie 
Nord Streamu. Ponadto uchylono środek zapobiegawczy w postaci tymczasowego aresztowania i nakazano niezwłoczne 
zwolnienie Ukraińca. Postanowienie wydał sędzia Dariusz Łubowski. A w uzasadnieniu ustnym nie zostawił na Niemcach suchej 
nitki – i nie chodziło tylko o źle skonstruowany wniosek, ale o wspieranie rosyjskiej agresji na Ukrainę. 

Sędzia zmiażdżył Niemców i uwolnił
ściganego przez nich Ukraińca

UZASADNIENIE POSTANOWIENIA PRZEJDZIE DO HISTORII
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Dyplomacja 
rakietowa

Kociokwik, prawdziwy ko-
ciokwik: „Trump daje Ukra-
inie pociski Tomahawk” – do-
bry. „Trump nie daje poci-
sków!” –  zły. „Trump waha 
się, czy dać pociski” – głupi. 
Nagłówki oddają kompletną 
bezradność dzisiejszych me-
diów w  opisywaniu i  anali-
zowaniu rzeczywistości. Ne-
gocjacje z pociskami w tle nie 
są rozgrywką między USA 
i Ukrainą, lecz między Stana-
mi Zjednoczonymi a Chinami 
i  ich junior partnerem – Fe-
deracją Rosyjską. Są dźwi-
gnią w  dyplomacji. Zmiana 
tonu amerykańskiego prezy-
denta Donalda Trumpa, któ-
ry publicznie zaczął mówić 
o  tomahawkach i  że Ukra-
ina odzyska swoje terytoria, 
sprawiła, że Władimir Putin 
natychmiast zechciał zasiąść 
znów do negocjacji. Stąd za-
powiedź spotkania na szczy-
cie Trump –  Putin w  Buda-
peszcie. Ukraina potrzebuje 
tomahawków, owszem, ale 
bez nich też świetnie daje so-
bie radę, niszcząc dronami 
i  pociskami Flamingo rosyj-
skie rafi nerie i składy sprzę-
tu wojskowego. Ważniejsze 
są tu precyzyjne dane wy-
wiadu satelitarnego, a  tych 
Waszyngton nie skąpi. Roz-
grywce przygląda się z wiel-
ką uwagą Pekin – czy USA da-
dzą taką samą broń Tajwano-
wi? Patrzmy na sedno spraw, 
a nie na brudną pianę wznie-
caną przez media i  niezbyt 
mądrych, drugorzędnych po-
lityków.

70-procentowy 
kłamca Tusk

„Dostałem 30, niecałe 
31 procent głosów. Mniej niż 
1/3... więc zrobiłem 1/3 z te-
go, co obiecałem” –  ogłosił 
premier. Oznaczałoby to, że 
Donald Tusk jest, gdy cho-
dzi o  natężenie kłamstwa, 
mocny jak Śliwowica Łąc-
ka, łże w 70 proc. Internau-
ci wyliczyli, że jest jeszcze 
mocniejszy, bo ze 100  kon-
kretów zrealizował nie 1/3, 
ale 19 proc., czyli jest kłam-
cą 81-proc. Ponoć są i  ta-
kie odmiany Śliwowicy, ale 
nawet ja nie degustowa-
łem. Wyznanie Tuska jest 
na miarę tego, które wy-
głosił w  2006  r. węgierski 
premier Ferenc Gyurcsany, 
który stwierdził na nagra-
niu: „Kłamaliśmy rano, nocą 
i wieczorem”. Z tym, że Tusk 
przyznał się,  iż kłamał też 
w  południe, przestając tyl-
ko na chwilę, w  czasie po-
południowej drzemki. Na 
twarzy premiera widać na-
wet zniesmaczenie czy też 
wyrzut, kiedy pytany jest 
o  realizację obietnic, jakby 
chciał powiedzieć dzienni-
karzom: To nie wiedzieliście 
od początku, że ściemniam? 
Nie kłamaliście razem ze 
mną? Dziennikarze oczywi-
ście wiedzieli i kłamali, ale 
młodzież, która nie pamię-
tała poprzednich rządów 
Tuska, miała prawo nie wie-
dzieć. Dlatego tak silnie od-
reagowuje to oszustwo, gdy 
aż 73 proc. młodych popiera 
prezydenta Karola Nawroc-
kiego.

PAWEŁ RYBICKI

Tusk w swoim świecie
Różne rzeczy widziano w polskiej polityce, ale Donald Tusk 
nadal potrafi  zaskoczyć. Zaskoczyć bezczelnością i oderwa-
niem od rzeczywistości. Najpierw na spotkaniu ze swoim be-
tonowym elektoratem premier zaczął opowiadać, jak to nie 
spełnia obietnic wyborczych, bo… dostał za mało głosów. Jak-
by dostał 100 proc., toby wszystkie spełnił. Tak! Powiedział 
jeszcze wiele podobnych bzdur, z których najszerszym echem 
odbiły się jego – pełne autentycznego zdziwienia – rozważa-
nia o cenach żywności. „Dlaczego ta z Mercosuru ma być tań-
sza? Niech polska będzie tańsza!”. Tusk niedługo potem mógł 
się dowiedzieć – skoro nie wie – o co chodzi z Mercosurem 
podczas sejmowej debaty. Ale wówczas, słuchając posłów… 
zaczął grać im na nosie jak dzieciak w szkole. Tego człowieka 
nie ma tu z nami. On jest w jakimś swoim świecie.

Piotr 
Lisiewicz

Piotr 
Gociek

Rafał Zawistowski

POGODA
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Wtorek 21.10 Rozpogodzenia
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Poniedziałek 20.10 Słonecznie

JAN GALAROWICZ

Okruchy prawdy o nauczycielach
Praca nauczycieli należy do najbardziej potrzebnych aktywności. Jednak w obecnej sytuacji jest to – z powo-
du radykalnego wzrostu znaczenia sfery wirtualnej, roszczeniowości rodziców, kwestionowania autorytetu 
nauczycieli, biurokracji i chaosu – praca trudna i stresująca. I, niestety, niedoceniana. Czy jest godnie wyna-
gradzana? A jaka jest prawda o nauczycielach? Adekwatną odpowiedź na to pytanie utrudnia nadużywanie 
dużego kwantyfi katora o wszystkich w tym gronie. Pedagodzy, podobnie jak osoby wykonujące wiele innych 
zawodów, są bowiem różni. Mają szczęście uczniowie prowadzeni przez pasjonatów lub przynajmniej przez 
osoby pracujące solidnie i rzetelnie. Natomiast pokrzywdzone są dzieci kształcone przez osoby, które znalazły 
się w tym zawodzie przypadkowo, są niedouczone, odwalają swoje obowiązki. Pozostali nauczyciele znajdują 
się między tymi dwiema grupami. Duża część pedagogów to bezkrytyczni wychowankowie mediów liberal-
no-lewicowych, traktujący z poczuciem wyższości nauczycieli o poglądach konserwatywnych. Znacznie lepiej 
jest w szkołach wiejskich i w regionach południowo-wschodnich i wschodnich. Coś nam to mówi. 

Cyceron
(106 p.n.e. – 43 p.n.e.) orator, polityk, pisarz, dowódca wojskowy, rzymski kapłan  

\\ Ostatecznie to sami jesteśmy swoim najlepszym nauczycielem. Kiedy jesteśmy otwarci, świado-
mi i czujni, możemy poprowadzić siebie w odpowiednim kierunku. \\
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Owsiak ściga emerytkę, przepraszać nie zamierza
WOŚP \ Szef WOŚP nie zamierza przepraszać za kampanię dotyczącą walki z sepsą, a w rzeczywistości wykorzystaną 
jako atak na PiS. To był warunek przeprosin wobec Owsiaka, jaki podczas ostatniej rozprawy postawiła pani Iza, emeryt-
ka ścigana przez niego za rzekome nawoływanie do zbrodni. – Jerzy Owsiak nie zachowuje się jak pokrzywdzony, wręcz 
wchodził w buty sędziego, dyktując, jaki ma być tekst przeprosin pani Izy – mówi nam Magdalena Majkowska, obrońca 
pani Izy. Okazuje się, że ludzie WOŚP sami wyszukiwali wpisy w sieci, a Jerzy Owsiak dopiero od nich dowiadywał się, że 
powinien „czuć się zagrożony”.

Ten zespół to asystent Jerzego 
Owsiaka, osoba odpowiedzial-
na za komunikację w  WOŚP, 
oraz prawnik szefa WOŚP. 
– Będę chciała ich przesłuchać 
na kolejnej rozprawie. W przy-

padku prawnika pana Owsiaka 
to nie będzie możliwe. Istotne 
jest, że słowa „giń człeku” zo-

stały wyrwane z  kontekstu, 
wpis pani Izy dotyczył m.in. 

kwestii rozliczeń i faktur. I bio-

rąc pod uwagę zachowanie Je-

rzego Owsiaka, to te pytania 
najbardziej go zabolały, a  nie 
rzekome groźby karalne – mó-

wi nam Magdalena Majkowska.
Na ostatniej rozprawie Jerzy 

Owsiak zgodził się wycofać za-

rzuty, jeśli pani Iza go przepro-

si. Kobieta była gotowa to zrobić, 
pod warunkiem że szef WOŚP 

przeprosi za kampanię dotyczą-

cą walki z sepsą, a w rzeczywi-
stości wykorzystaną jako atak 
na PiS w  wyborach w  2023  r. 
W tej sytuacji Owsiak się wyco-

fał. – Tyle że to były słowa bez 
pokrycia, ponieważ pani Iza ma 
zarzut nawoływania do zbrod-

ni, więc jego zgoda czy niezgoda 
nie miałaby tu znaczenia – mówi 
Majkowska.

Podkreśla, że jej słowa zostały 
wyrwane z kontekstu, a kluczowe 
jest ustalenie, kiedy i kto złożył 
doniesienie o groźbach. – Składa-

jąc zawiadomienie, prawnik pa-

na Owsiaka od razu złożył wnio-

sek o nieprzesłuchiwanie go jako 
pokrzywdzonego. To kuriozalne 
w sprawie, w której to pokrzyw-

dzony i jego zeznania są podstawą 
wszczęcia postępowania.

Według naszych informa-

cji z akt sprawy wynika, że to 
nie zgłoszenie zagrożenia przez 
Owsiaka dało początek działań 
przeciwko pani Izie. Najpierw 
wpis został przeanalizowany 
przez policjantów i to oni usta-

lili dane kobiety. Dopiero po 
tych działaniach zawiadomie-

nie złożył prawnik Owsiaka 
i jak wspomina Majkowska, od 
razu złożył wniosek o nieprze-

słuchiwanie go jako pokrzyw-

dzonego. Tymczasem zgodnie 
z  prawem w  takich przypad-

kach podstawą do  wszczęcia 
działań przez organy ścigania 
jest zgłoszenie o  zagrożeniu, 
tzn. musi był osoba, która uzna 
konkretną groźbę za zagrożenie 
dla siebie.

(jm)

NORD STREAM \ Uzasadnienie postanowienia przejdzie do historii 

Sędzia zmiażdżył Niemców i uwolnił 
ściganego przez nich Ukraińca
Sąd Okręgowy w Warszawie postanowił, że Polska nie wyda Niemcom Wołodymyra Ż. ściganego przez nich za rzekome 
wysadzenie Nord Streamu. Ponadto uchylono środek zapobiegawczy w postaci tymczasowego aresztowania i nakazano 
niezwłoczne zwolnienie Ukraińca. Postanowienie wydał sędzia Dariusz Łubowski. A w uzasadnieniu ustnym nie zosta-
wił na Niemcach suchej nitki – i nie chodziło tylko o źle skonstruowany wniosek, ale o wspieranie rosyjskiej agresji na 
Ukrainę.

Michał Kowalczyk

S prawa ta ma niezwykle 
emocjonalny kontekst 
polityczny. A  polityka 
nie jest domeną sądów, 

lecz  polityków. Niezależnie od 
poglądów sądu na ten temat, 
odcinając się od wszelkich tema-

tów politycznych, kwestie te nie 
zostały poddane ocenie w tym 
postępowaniu – rozpoczął uza-

sadnianie postanowienia sędzia 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
Dariusz Łubowski.

Sędzia Łubowski zaznaczył, 
że właściwość sądów ogra-

nicza się wyłącznie do  oce-

ny aspektów prawnych spra-

wy. – W sprawie należało oce-

nić, czy opisany w ENA czyn 
stanowi przestępstwo w rozu-

mieniu prawa polskiego i nie 
zachodzą okoliczności prawne 
wyłączające odpowiedzialność 
karną ściganego –  usłyszeli 
zgromadzeni w sali rozpraw.

Sędzia przypomniał, że czyn, 
za który ścigany jest Ukra-

iniec, został dokonany w trak-

cie trwającej od 2014 r. „krwa-

wej i ludobójczej napaści Rosji 
na Ukrainę”. – Należy przypo-

mnieć, że tylko w latach 2014–
2021 poległo kilkanaście tysię-

cy rosyjskich żołnierzy, zatem 
wojna nie zaczęła się w 2022 r. 
– mówił Łubowski.

– A jaka to jest wojna z punk-

tu widzenia Ukrainy? – posta-

wił pytanie sędzia i  kontynu-

ował: – Czy działania militarne 
mieszczą się w  kategorii woj-
ny sprawiedliwej? Sięgnąć na-

leży do  fundamentów prawa 
między narodowego i prawa woj-
ny. Przypomnieć trzeba prawną 
koncepcję wojny sprawiedliwej.

Sędzia Łubowski powoły-

wał się na historyczne opra-

cowania uznające wojnę za 
ostateczność, a  jej prowadze-

nie słuszne tylko w przypadku 
obrony ojczyzny i zaprowadze-

nia pokoju. 
– Wszystkie te warunki nie-

wątpliwie spełnia Ukraina 
w walce z rosyjską agresją i lu-

dobójstwem. Ukraińscy żołnie-

rze i wszyscy działający w ra-

mach Sił Zbrojnych Ukrainy, 

także sił specjalnych, albo na 
zlecenie sił specjalnych, nie 
mogą być uznawani za ter-

rorystów i  sabotażystów, al-
bowiem realizując wszelki-
mi sposobami cel, jakim jest 
obrona ich ojczyzny, osłabia-

ją wroga. Wysadzenie infra-

struktury krytycznej dowol-
nego państwa w czasie pokoju 
przez wrogie służby czy grupy 
terrorystyczne jest sabotażem, 
natomiast tego rodzaju dzia-

łania podejmowane w  czasie 
wojny, ale wojny sprawiedli-
wej, obronnej, na infrastruk-

turze krytycznej agresora nie 
są sabotażem, a  działaniem 
militarnym o charakterze dy-

wersji, które w żadnym razem 
przestępstwami być nie mogą 
– powiedział orzekający w tej 
sprawie sędzia.

Sędzia Łubowski powiedział 
wprost: jeżeli to Ukraina i jej si-
ły specjalne zorganizowały wy-

sadzenie Nord Streamu, to jej 
działania nie były bezprawne. 

–  Przeciwnie, były uzasad-

nione, racjonalne i  sprawie-

dliwe. Działanie w  ramach 

wojny sprawiedliwej należy 
uznać za kontratyp wyłącza-

jący odpowiedzialność kar-

ną. Ściganemu przysługuje 
tzw. immunitet funkcjonalny, 
który przysługuje w związku 
z działaniem w  imieniu pań-

stwa ukraińskiego i nie ustaje 
wraz z zakończeniem funkcji. 
Czyn ten, ze względu na swój 
urzędowy charakter, przypisa-

ny może być jedynie państwu 
ukraińskiemu, na rzecz które-

go działał – dodał sędzia.
Sąd uznał, że jeśli to rzeczy-

wiście Ukraina była organiza-

torem tego aktu dywersji, to 
wyłącznie państwo ukraińskie, 
a nie Wołodymyr Ż., może po-

nosić odpowiedzialność za to 
zdarzenie.

W ocenie Łubowskiego gazo-

ciągi Nord Stream 1 i 2 należy 
uznać za infrastrukturę kry-

tyczną wroga Ukrainy – Rosji. 
– W konsekwencji zniszcze-

nie tych rosyjskich gazocią-

gów i  pozbawienie miliar-

dów euro wypłacanych przez 
Niemcy za pompowany nimi 
gaz miało głęboki sens militar-

ny. Bo osłabiło potencjał zbroj-
ny Rosji. Pośrednio państwo 
niemieckie, kupując gaz z Ro-

sji i transferując miliardy eu-

ro w czasie już pełnoskalowej 
agresji militarnej i znanych już 
przed tym zdarzeniem także 
stronie niemieckiej aktów lu-

dobójstwa dokonanych przez 
Rosję na ukraińskiej ludności 
cywilnej, współfinansowało tę 
agresję. Zachowanie Niemiec 
było z  tego punktu widzenia 
wrogie wobec Ukrainy –  po-

wiedział sędzia Dariusz Łu-

bowski.
Dodał, że oba gazociągi są 

własnością państwa wrogiego 
Ukrainie, czyli Rosji. W ocenie 
sędziego Łubowskiego poważ-

ne wątpliwości budzi również 
sam niemiecki wniosek – gdyż 
prawo Niemiec ściśle wskazuje 
na to, jakie przestępstwa mogą 
być ścigane i gdzie miałyby być 
popełnione. W większości nie-

miecki kodeks karny może być 
stosowany do  czynów popeł-
nionych jedynie na terytorium 
Niemiec lub na niemieckich 
statkach wodnych, co w  tym 
przypadku nie miało miejsca, 
bo zdarzenie działo się na wo-

dach międzynarodowych.
–  Niezależnie od tego, kto 

dokonał wysadzenia gazocią-

gów Nord Stream 1 i 2, to o ile 
działał w ramach sprawiedli-
wej wojny obronnej na rzecz 
Ukrainy, nie popełnił przestęp-

stwa. Państwo niemieckie nie 
ma jurysdykcji do ścigania ja-

kiejkolwiek osoby fizycznej za 
spowodowanie eksplozji ru-

rociągów i nie miało podstaw 
do użycia prawa UE, wydając 
europejski nakaz aresztowania 
– podsumował sędzia Dariusz 
Łubowski.

PREZYDENT STAWIA GRANICĘ

PRAWO \ Prezydent Karol Nawrocki nie zgodzi się, żeby poprzez nowe rozwiązania budować 
alternatywę dla małżeństwa – oświadczył w mediach społecznościowych szef gabinetu prezydenta 
Paweł Szefernaker, odnosząc się w ten sposób do ujawnionego w piątek przez PSL i Lewicę 
projektu ustawy ws. statusu osoby najbliższej w związku.

fot. Mikołaj Bujak/KPRP/d

eprasa.pl 8a7d47872f



4 PONIEDZIAŁEK 14 KWIETNIA 2025

POLSKA Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

„Sursum Corda”! Warszawa uczciła Jana Pawła II
MARSZ PAPIESKI \ Ulicami Warszawy przeszła 3. edycja Marszu Papieskiego, a hasło tegorocznej brzmiało „Sursum Corda!”, czyli „W górę serca”. Pod-

czas pochodu tłum uczestników wysłuchał rozważań Jana Pawła II na różne kwestie. – Mam nadzieję, że dzięki tego typu inicjatywom dziedzictwo Jana 
Pawła II będzie przyswajane i będziemy z niego korzystali – mówi „GPC” Małgorzata Żaryn, organizatorka wydarzenia. 

Wczorajszy dzień był dla 
wiernych wyjątkowy pod 
wieloma względami. Po 
pierwsze, we wszystkich pa-

rafiach w  Polsce odbyło się 
coroczne liczenie wiernych 
uczestniczących we mszy 
świętej, a także tych przystę-

pujących do komunii. Po dru-

gie, 19 października to Dzień 
Kapłanów Niezłomnych i za-

razem 41. rocznica męczeń-

skiej śmierci ks. Jerzego Po-

piełuszki, a  hołd duchowne-

mu oddał m.in. prezydent Ka-

rol Nawrocki, który najpierw 
wziął udział w nabożeństwie 
w  kościele pw. św. Stanisła-

wa Kostki na warszawskim 
Żoliborzu, który był miejscem 
duszpasterskiej pracy ks. Je-

rzego Popiełuszki. Następnie 
złożył wieniec na grobie bł. 
ks. Jerzego Popiełuszki.

Po trzecie, wczoraj ulicami 
Warszawy przeszedł trzeci 
Marsz Papieski, a hasło tego-

rocznej edycji brzmiało „Sur-

sum Corda!”. Pochód poprze-

dziła msza w  bazylice św. 
Krzyża na Krakowskim Przed-

mieściu. – Frekwencja nas za-

skoczyła. Spodziewaliśmy się, 
że nie przybędzie tyle ludzi, ile 
w zeszłym roku lub dwa lata 
temu, a  ostatecznie tłum był 

bardzo duży. Ulica została wy-

pełniona. Ludzie podchodzili 
też do nas i pytali, gdzie można 
znaleźć nauki, które były od-

czytywane w trakcie marszu, 
i myślę, że będziemy publiko-

wali materiały w najbliższym 
czasie na naszej stronie in-

ternetowej. Mam nadzieję, że 
dzięki tego typu inicjatywom 
dziedzictwo Jana Pawła II bę-

dzie przyswajane i  będziemy 

z niego korzystali. Serdecznie 
dziękujemy za homilię ks. prof. 
Roberta Skrzypczaka. Dzięku-

jemy proboszczowi Bartoszo-

wi Pikulowi z kościoła pw. św. 
Krzyża za umożliwienie prze-

prowadzenia tego wydarzenia 
– powiedziała „GPC” Małgorza-

ta Żaryn, organizatorka wyda-

rzenia.

Jan Przemyłski

NIEMCY \ Certyfikacja Nord Streamu 2 wciąż możliwa

Oś Berlin–Moskwa czeka na wybudzenie
Federalna minister gospodarki Katherina Reiche (CDU) uważa, że kontynuowanie procesu certyfikacji gazociągu Nord 
Stream 2 jest prawnie możliwe – donosi niemiecki dziennik „Tagesspiegel”. Informuje, że raport mówiący o tym, iż 
NS2 stanowi zagrożenie dla Europy, został utajniony. – Niemcy nie zrezygnowali ani z tego gazociągu, ani ze strategicznej 
współpracy z Rosją. Dlatego ścigają sprawców eksplozji gazociągu. Polski rząd, zamiast ostro protestować, milczy – mó-

wią rozmówcy „Codziennej”.

Jarosław Molga

Z
 punku widzenia federal-
nego Ministerstwa Go-

spodarki i Energii zasad-

niczo nie można wyklu-

czyć wznowienia zawieszonego 
postępowania w perspektywie 
średnioterminowej” –  napisa-

ło ministerstwo w odpowiedzi 
udzielonej Niemieckiej Agen-

cji Ochrony Środowiska (DUH), 
cytowanej przez „Tagesspiegel 
Background”. Resort kierowa-

ny przez Katherinę  Reiche pod-

kreśla, że aby to jednak nastąpi-
ło, Nord Stream 2 AG musiałby 
„usunąć przyczyny zawieszenia 
postępowania”. Jednocześnie 
zastrzega, że szefowa resortu 
jest „jednoznacznie przeciwna 
oddaniu do  użytku gazociągu 
Nord Stream 2”.

Niebezpieczeństwo NS2 utajnione
„Tagesspiegel Background” in-

formuje również, że niemiec-

ki rząd doskonale zdawał so-

bie sprawę z  groźby, jaką dla 
bezpieczeństwa energetyczne-

go, a tym samym politycznego 
Europy, stwarza system gazo-

ciągów Nord Stream. „Nega-

tywna ocena Nord Streamu 2, 
wydana przez Federalne Mini-
sterstwo Gospodarki za kaden-

cji poprzednika Reiche Rober-
ta Habecka (Partia Zielonych), 

jest utrzymywana w tajemnicy. 
W dokumencie z 18 październi-
ka 2022 r., do którego dotarła 
redakcja, stwierdzono, że cer-
tyfikacja Nord Streamu  2  jest 
uważana za zagrożenie dla bez-

pieczeństwa dostaw w  Niem-

czech i UE” – to z pokłosie in-

formacji „Tagesspiegel Back-

ground” w materiale „Sterna”. 
„Stern” przypomina: „Certyfika-

cja jest prawnym warunkiem 
uruchomienia rurociągu. Pro-

ces certyfikacji został tymcza-

sowo zawieszony 16 listopada 
2021 r. W swoim 18. pakiecie 
sankcji wobec Rosji z  18  lip-

ca 2025  r. UE nałożyła całko-

wity „zakaz transakcji” na NS2, 
aby uniemożliwić jakiekolwiek 
przyszłe wykorzystanie ruro-

ciągu. Kanclerz Friedrich Merz 
obiecał również prezydentowi 
Ukrainy Wołodymyrowi Zełen-

skiemu 28 maja, że   sprzeciwi 
się uruchomieniu gazociągu. 
Jedna z dwóch nitek gazocią-

gu została uszkodzona w zama-

chach bombowych 26 września 
2022 r., ale druga jest technicz-

nie gotowa do transportu gazu”.

Niemcy chcą kontynuacji współpracy
Niemcy nie zrezygnowali ani 

z tego gazociągu, ani ze strate-

gicznej współpracy z Rosją. Dla-

tego ścigają sprawców eksplozji 
tego gazociągu. Polski rząd za-

miast ostro protestować, milczy 

– uważają rozmówcy „Codzien-

nej”. Jak mówi nam Jacek Sary-

usz-Wolski, doradca prezydenta 
Nawrockiego, Niemcy liczą na 
odbudowanie współpracy z Ro-

sją. –  Zamierzają uruchomić 
Nord Stream, jak tylko zaistnie-

ją ku temu warunki. To dlatego 
teraz ścigają sprawców eksplo-

zji tego rurociągu. Zamierzają 
wykorzystać sytuację, jak tyl-
ko Donald Trump wynegocju-

je pokój – mówi Saryusz-Wol-
ski. –  Uważam, że także dziś 
mimo wielu deklaracji głów-

nym celem niemieckiej polityki 
jest jak najszybsze powrócenie 
do robienie interesów z Rosją. 
Działania na rzecz Ukrainy tak-

że wynikają z tego celu, by jak 
najszybciej skończyła się wojna 
i by można powrócić do  rela-

cji sprzed jej wybuchu – mówił 
nam  Saryusz-Wolski po oskar-
żeniach Angeli Merkel pod ad-

resem Polski i  krajów bałtyc-

kich, jakoby to ich niezgoda na 
wspólną politykę wobec Puti-
na skłoniła Rosję do agresji na 
Ukrainę.

 – Niemcy nigdy się nie zmie-

niły. Ich strategicznym ce-

lem pozostaje budowa sojuszu 
z Rosją. Robią to wszystkie nie-

mieckie partie od prawa do le-

wa –  a dyktuje to interes go-

spodarczy ich przemysłu, który 
zbudowany jest na modelu wy-

magającym zakupu tanich su-

rowców. Chwilowe zamrożenie 
stosunków z Rosją – wynikają-

ce z presji USA, Polski i innych 
sojuszników – nigdy nie miało 
trwałego charakteru. Niemcy 
chcą dziś ścigać za zniszcze-

nie Nord Streamu, a następnie 
odbudować go i ponownie uru-

chomić. To działanie nie tyl-
ko szkodliwe dla bezpieczeń-

stwa Europy, lecz także – trze-

ba to powiedzieć jednoznacznie 
–  wprost nieprzyjazne wobec 
Polski i innych krajów Europy 
Środkowej. Rząd reprezentu-

jący polskie interesy powinien 
natychmiast zaprotestować. 
Niestety ze strony rządu Tu-

ska słychać w tej sprawie tylko 
głuche milczenie – komentuje 
doniesienia niemieckiej prasy 
wiceminister spraw zagranicz-

nych w rządzie Mateusza Mo-

rawieckiego Paweł Jabłoński.

Polska ich nie obchodzi
O tym, że w niemieckich ra-

chubach interes Europy, a Pol-
ski w  szczególności, nie ma 
znaczenia, świadczą zezna-

nia byłego kanclerza Gerharda 
Schrödera przed komisją par-

lamentarną Meklemburgii-Po-

morza Przedniego. Były kanc-

lerz, a w latach 2017–2022 szef 
rady dyrektorów w rosyjskim 
koncernie naftowym Rosnieft, 
wyznał, że zastrzeżenia Polski 
ws. Nord Streamu „go nie ob-

chodziły”, co nawet niemiecka 
prasa uznała za „bezczelność 
wobec Polski”. Mówił także, 
że jego zdaniem powołanie po 
to, by obejść m.in. amerykań-

skie sankcje, Fundacji Ochrony 
Klimatu i Środowiska Meklem-

burgii-Pomorza Przedniego od-

powiedzialnej za dokończenie 
projektu w 2021  r., było nie-

zwykle rozsądne. Fundacja zo-

stała powołana na mniej wię-

cej rok przed inwazją na Ukra-

inę.
Profesor Piotr Grochmal-

ski w tekście dla Niezależnej.
pl wylicza zdarzenia z ostat-
nich tygodni i  uważa, że nie 
są przypadkiem, ale przeja-

wem dążenia Niemiec od od-

budowy stosunków na linii 
Berlin–Moskwa. Te zdarzenia 
to najpierw wywiad Merkel 
i atak na Polskę oraz kraje bał-
tyckie, ściganie i  próba (nie-

udana, sąd uchylił areszt i od-

mówił ekstradycji do Niemiec) 
wydania Niemcom Wołodymy-

ra Ż., którego Niemcy ścigają 
za wysadzenie rurociągu na 
dnie Bałtyku. To atak ze stro-

ny polityka AFD na szefa BBN 
prof. Sławomira Cenckiewicza 
za słowa w „Financial Times” 
o antyeuropejskim znaczeniu 
tego rurociągu. Jak wskazuje 
Grochmalski, to wszystko wy-

darzyło się w krótkim czasie, 
i podkreśla, że przy milczeniu 
lub wręcz aprobacie polskie-

go rządu. Tak np. przeszuka-

nie w  domu Wołodymyra Ż. 
w Polsce odbyło się z udziałem 
niemieckich funkcjonariuszy. 
–  Polskie służby nie musiały 
się na to zgodzić – mówi „Co-

dziennej” obrońca Wołodymy-

ra Ż. Tymoteusz Paprocki. Sam 
Ż. pytał na antenie Republiki, 
po opuszczeniu aresztu: „Po 
co Niemcy przychodzą do pol-
skich domów?”.

HOŁD WYKLĘTYM

PAMIĘĆ \ W Braniewie w sobotę został odsłonięty pomnik Kresowych Żołnierzy 
Niezłomnych Wyklętych poświęcony poległym, zamordowanym, zmarłym żołnierzom 
kresowych brygad AK i innych struktur niepodległościowych. Monument znajduje się przy ul. 
Królewieckiej, nieopodal kościoła pw. św. Antoniego z Padwy.

fot. Facebook/d

eprasa.pl 8a7d47872f



5

P
O

L
S
K

A
 

Polityka rządu sprzyja przestępcom
SĄDY \ Analiza ogromnego materiału dowodowego, ponad pół setki rozpraw, pięć lat kosztującego krocie procesu – na 
koniec wyrok skazujący. Cała praca pójdzie jednak w błoto, a orzeczenie zapewne trafi do kosza. Bo jedni sędziowie pod-
ważają mandat innych sędziów. Ku radości oskarżonych!

„Porządkujemy system po la-

tach chaosu. Odbudowujemy 
zaufanie do sądów i prokura-

tury” – twierdzi Ministerstwo 
Sprawiedliwości. Ile ten popu-

lizm ma wspólnego z rzeczy-

wistością? Na dowód przykład 
bulwersującej sytuacji, która 
przeczy opowieściom resortu 
kierowanego przez Waldema-

ra Żurka.
Chodzi o aferę, do której do-

szło w  Olsztynie w  latach 
2007–2013 – wówczas w Pol-
sce rządziła koalicja PO–PSL 
z  premierem Donaldem Tu-

skiem. Prokuratura postawiła 
podejrzanym zarzuty powiąza-

ne z sumami liczonymi w set-

kach tysięcy złotych, m.in. do-

prowadzenia do  niekorzyst-
nego rozporządzenia mieniem 
instytucji samorządowych na 
Warmii i Mazurach. 

Akt oskarżenia wpłynął 
do Sądu Okręgowego w Olsz-

tynie w czerwcu 2019 r. Pro-

ces okazał się skomplikowany 
i długotrwały. Co ważne, skład 
był jednoosobowy –  z  udzia-

łem sędziego Bartłomieja Ga-

deckiego. 
„Odbyło się łącznie 60 termi-

nów rozprawy. Wyrok zapadł 
w  dniu 23  grudnia  2024  r.” 
– poinformował sędzia Adam 
Barczak, rzecznik olsztyńskie-

go sądu.  

Przekazał również jego sen-

tencję. Trójkę oskarżonych 
uznano za winnych – jednego 
skazano na półtora roku wię-

zienia, dwójka dostała „zawia-

sy”, a przede wszystkim zosta-

li zobowiązani do naprawienia 
szkody, czyli mieli oddać pie-

niądze.
Ponieważ wyrok zaskarżyli 

obrońcy, akta trafiły do Sądu 
Apelacyjnego w Białymstoku. 
A tam – jak ustaliliśmy – jest 
wielce prawdopodobne, że on 
upadnie. I  to nie przez błędy 
popełnione przy analizie do-

wodów. Już wcześniej bowiem 
w białostockiej apelacji uchy-

lono orzeczenie wydane przy 

udziale sędziego Gadeckiego. 
Wyłącznie z powodu „niewła-

ściwej obsady składu orzeka-

jącego”. Gadecki brał udział 
w  procedurze konkursowej 
przed Krajową Radą Sądow-

nictwa i  jest zaliczany przez 
„obrońców praworządności” 
do grupy „neosędziów”. 

Czy ten sam los czeka wyrok, 
o którym wspomnieliśmy? Ra-

czej tak. 
„Sprawa została skie-

rowana na posiedzenie 
w  dniu 29.10.2025  r. godz. 
10.30  w  przedmiocie rozwa-

żenia podjęcia decyzji w  try-

bie art. 439 par. 1 k.p.k., a to 
z  uwagi na podniesiony we 

wszystkich apelacjach zarzut 
zaistnienia tzw. bezwzględ-

nej przyczyny odwoławczej 
z powodu niewłaściwej obsa-

dy składu orzekającego w I in-

stancji, w składzie którego za-

siadał sędzia Bartłomiej  Ga-

decki” –  przekazała nam sę-

dzia Halina Czaban, rzecznik 
białostockiej apelacji, będąca 
zarazem referentem opisywa-

nej sprawy. 
Scenariusz tym bardziej re-

alny, że brała udział w  skła-

dach, które uchylały inne wy-

roki z  tego samego powodu. 
Chociażby skazujący na czte-

ry lata więzienia łotewskiego 
kierowcę za przemyt 68 kg ha-

szyszu. „To uchybienie należy 
do  kategorii tzw. bezwzględ-

nych przyczyn odwoławczych” 
– mówiła wówczas w uzasad-

nieniu sędzia Czaban. 
Czyli klamka chyba zapadła.

Grzegorz Broński

POLITYKA \ Służby Tuska cofnęły szefowi klubu PiS poświadczenia bezpieczeństwa

Zemsta reseciarzy na Błaszczaku
Służby odebrały wicepre-
zesowi PiS Mariuszowi 
Błaszczakowi poświadcze-
nia bezpieczeństwa za to, 
że ujawnił, iż rząd Donalda 
Tuska w przypadku agre-
sji ze wschodu był gotów 
oddać bez walki prawie 
połowę terytorium Polski 
i miliony obywateli skazać 
na łaskę agresora. – Pre-
mier oczywiście będzie się 
odwoływał – mówi „GPC” 
Mateusz Kurzajewski, 
wicerzecznik PiS.

Jan Przemyłski

J ak już wielokrot-

nie informowaliśmy 
na naszych łamach, 
w  2011  r. rząd Do-

nalda Tuska zatwierdził pla-

ny obrony, które zakładały, 
że w  przypadku ataku na 
Polskę ze wschodu wojska 
agresora zostaną wpuszczo-

ne w głąb naszego kraju, a li-
nia obrony będzie formowa-

na dopiero na Wiśle. Te zało-

żenia zmieniono po 2015  r., 
a  nowa doktryna zakłada-

ła obronę każdego centyme-

tra naszego terytorium. Na-

tomiast stare plany zostały 
przeniesione do  archiwum, 
a  następnie odtajnione de-

cyzją ówczesnego wicepre-

miera i szefa MON Mariusza 
Błaszczaka. 

W  marcu br. prok. Marcin 
Maksjan, który w  czasach 

rządów PO–PSL był zastępcą 
rzecznika Naczelnej Prokura-

tury Wojskowej prowadzącej 
kuriozalne śledztwo ws. ka-

tastrofy smoleńskiej, postawił 
politykowi PiS zarzut przekro-

czenia uprawnień w  związ-

ku z  tym działaniem. Co cie-

kawe, na konferencji praso-

wej Maksjan sam przyznał, że 
szef MON miał prawo odtaj-
nić dokumenty. – Jeżeli chodzi 
o zniesienie klauzuli, to ja pa-

nu ministrowi takiego upraw-

nienia nie odbieram. On ma 
prawo zdjąć klauzulę tajności 

z dokumentu – tłumaczył pro-

kurator.
Przed weekendem nastąpiła 

kolejna odsłona odwetu rese-

ciarzy. W  piątek okazało się, 
że służby Tuska cofnęły sze-

fowi klubu PiS poświadcze-

nia bezpieczeństwa, gdyż ich 
zdaniem polityk może być po-

datny na szantaż w  związku 
z postawieniem mu zarzutów. 
„ABW dodatkowo odstąpiła od 
wysłuchania mnie, stwierdza-

jąc, że »i tak żadne wyjaśnie-

nia nie byłyby w stanie usunąć 
faktycznej przesłanki stwier-

dzenia uzasadnionych wątpli-
wości dot. podatności na szan-

taż lub wywieranie presji«” 
– poinformował Błaszczak na 
platformie X.

„Codzienna” skontaktowa-

ła się z Mateuszem Kurzejew-

skim, wicerzecznikiem PiS, 
aby zapytać o to, czy szef klu-

bu PiS będzie się odwoływał od 
tej decyzji, a także czy ona nie 
wykluczy go m.in. z  niektó-

rych posiedzeń Rady Bezpie-

czeństwa Narodowego. – Pre-

mier oczywiście będzie się od-

woływał. Dostęp do informacji 
niejawnych ma z mocy ustawy 
jako poseł do poziomu tajnych, 
więc będzie mógł brać udział 
w  RBN –  odpowiedział nam 
Mateusz Kurzejewski. 

Służby Tuska cofnęły szefowi klubu PiS poświadczenia bezpieczeństwa, gdyż ich zdaniem polityk może być podatny na szantaż w związku 
z postawieniem mu zarzutów | fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

FINAŁ GŁOŚNEGO PROCESU

WOKANDA \ W czwartek zapadnie wyrok w procesie 
karnym, który Tomasz Grodzki wytoczył Tomaszowi Sakiewiczowi za 
nazwanie go „zwykłym łapówkarzem”. Prezesowi Republiki grożą 
dwa lata więzienia.

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

KOLEJNE OBOSTRZENIA DLA KIEROWCÓW

PRAWO \ Rząd szykuje kolejne zmiany w przepisach dla 
kierowców. Wystarczy przekroczyć prędkość o ponad 50 km/h 
poza terenem zabudowanym, by stracić prawo jazdy na trzy 
miesiące.

fot. Policja.gov.pl/d

eprasa.pl 8a7d47872f



6 PONIEDZIAŁEK 20 PAŹDZIERNIKA 2025

POLSKA Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

LIDER AFD GROZI POLSCE

POLITYKA \ Jeden z liderów AfD zaatakował Polskę po wyroku sądu ws. Wołodymyra Ż. 
„Wstrzymać fundusze unijne. Zabezpieczyć granice. Rygorystycznie sprawdzać wizy 
pracownicze. Rozszerzyć kontrole celne w celu wykrywania nielegalnego zatrudnienia” 
– domagał się za pośrednictwem platformy X Gottschalk.

fot. Wikipedia/d

Szmydt przyszedł do Sejmu na zaproszenie Gasiuk-Pihowicz
INTERPELACJA \ Poseł PiS Paweł Jabłoński złożył interpelację dotyczącą wizyty białoruskiego szpiega Tomasza Szmydta w Sejmie w marcu 2022 r., 
która odbyła się na zaproszenie poseł Kamili Gasiuk-Pihowicz (KO). – Zwróciłem się w tej sprawie z interpelacją – z prostym pytaniem: czy osoby te zo-
stały w śledztwie przesłuchane na okoliczność swojej współpracy z białoruskim agentem? – poinformował polityk. Poseł otrzymał już odpowiedź.
29  kwietnia 2022  r. To-

masz Szmydt przebywał na te-

renie Sejmu RP na prywatne 
zaproszenie poseł Kamili Ga-

siuk-Pihowicz. Później zbiegł 
na Białoruś. 6 maja 2024 r. wy-

stąpił na propagandowej kon-

ferencji prasowej w Mińsku na 
Białorusi.

Państwowa białoruska agen-

cja prasowa BiełTA poinformo-

wała, że Szmydt poprosił wła-

dze Białorusi o „opiekę i ochro-

nę”. Zdrajca następnie zaczął 
się pojawiać w  białoruskich 
i rosyjskich mediach i powta-

rzać tezy tamtejszej propagan-

dy. 
Poseł PiS Paweł Jabłoński 

złożył interpelację dotyczącą 
wizyty Szmydta w Sejmie. 

„W  tej operacji dezinforma-

cyjnej obok Kamili Gasiuk-Pi-
howicz uczestniczyli wów-

czas  Arkadiusz Myrcha, Mi-
chał Szczerba i  inni posłowie 

Platformy Obywatelskiej. Mie-

siąc temu zwróciłem się w tej 
sprawie z interpelacją – z pro-

stym pytaniem: czy osoby te 
zostały w  śledztwie przesłu-

chane na okoliczność swo-

jej współpracy z  białoruskim 
agentem?” – napisał polityk.

Odpowiedź, którą otrzymał 
poseł PiS, jest następująca: 
„Informacje na temat prowa-

dzonych postępowań, przed-

miotów zainteresowania służb 

oraz stosowanych przez nie 
narzędzi, co do zasady, objęte 
są klauzulą niejawności i nie 
są przekazywane do publicz-

nej wiadomości”.
„Może to będzie dla Państwa 

zaskakujące, ale nie będę w tej 
sprawie atakował Tomasza 
Siemoniaka – informacje obję-

te klauzulą tajności powinny 
pozostać niejawne. Zwrócę się 
jednak o dostęp do nich w opar-
ciu o inne przepisy, stosownie 

do moich uprawnień wynikają-

cych z ustawy o wykonywaniu 
mandatu posła i senatora” – za-

powiedział Jabłoński.
Dodał także, że „sprawa 

współpracy Kamili Gasiuk- 
-Pihowicz, Arkadiusza Myrchy 
i Michała Szczerby z białoru-

skim agentem musi zostać wy-

jaśniona –  i  zapewniam Pań-

stwa, że zostanie”. 

Mateusz Mol

POLITYKA \ PSL i Lewica przedstawiły priorytety na kolejne miesiące

Przystawki Tuska z nowymi 
starymi obietnicami 
Na tydzień przed konwencjami dwóch największych partii politycznych w Polsce przypomnieć o sobie postanowiły mniej-
sze ugrupowania – PSL zorganizował zjazd działaczy w Brześciu Kujawskim, z kolei najważniejsi przedstawiciele Lewicy 
pojawili się na wiecu we Włocławku. Ludowcy poinformowali, że jedną z najważniejszych kwestii, jaką w najbliższym cza-
sie będą się zajmowali, jest próba zniesienia dwukadencyjności, natomiast ich koalicyjni koledzy po raz kolejny obiecy-
wali budowę tanich mieszkań na wynajem czy inwestycje w energię atomową. – Jeśli chodzi o PSL i dwukadencyjność, to 
jest to dla nich kluczowa kwestia potrzebna do politycznego przeżycia – ocenia politolog dr Andrzej Anusz.

Jan Przemyłski

J uż w  przyszły week-

end w Katowicach od-

będzie się wielki dwu-

dniowy kongres PiS, 
na którym wraz z  obywate-

lami i  ekspertami z  różnych 
dziedzin zacznie być wypra-

cowywany program partii na 
najbliższe wybory. Aby zneu-

tralizować polityczne skutki 
tego wydarzenia, środowisko 
Donalda Tuska postanowiło 
przygotować swoją konwencję 
25 października, a jej głównym 
punktem ma być nie dyskusja 
o  przyszłości kraju, ale cere-

monia połączenia PO z Nowo-

czesną Adama Szłapki oraz 
Inicjatywą Polską Barbary No-

wackiej.
W tej sytuacji również mniej-

sze ugrupowania z  koalicji 
13 grudnia postanowiły o sobie 
przypomnieć. Wczoraj w Brze-

ściu Kujawskim odbył się zjazd 
PSL, w  którym udział wziął 
m.in. wicepremier i  minister 
obrony narodowej Władysław 

Kosiniak-Kamysz. –  PSL jest 
bardzo stabilnym partnerem 
w koalicji rządzącej. Tylu po-

słów, ilu wprowadziliśmy, ty-

lu jest u nas. Jak byśmy prze-

śledzili głosowania w Sejmie, 
to naprawdę ze świecą szukać 
tak w  porządku koalicjanta, 
jak PSL – zapewniał. Zwrócił 
uwagę również na to, co bę-

dzie jednym z priorytetów lu-

dowców w najbliższym czasie. 
– Zrobimy wszystko, aby – tak 
jak przekonywaliśmy naszych 
partnerów w koalicji rządowej 
i inne partie w Sejmie – prze-

konać prezydenta Nawrockie-

go do zniesienia dwukadencyj-
ności w  samorządach. Jeste-

śmy otwarci na rozmowę, na 
dialog, szukanie takiego roz-

wiązania, które zapewni pełną 
demokrację, wolność wyboru, 
poszanowanie wspólnoty lo-

kalnej i zagwarantuje jej bez-

pieczeństwo – przekazał Kosi-
niak-Kamysz.

To jednak nie koniec wyzna-

czania kierunków przez tzw. 
partie przystawki. Również 
wczoraj we Włocławku swój 

wiec zorganizowała Lewica, 
której przedstawiciele obie-

cywali m.in. budowę tanich 
mieszkań na wynajem, 7-go-

dzinny dzień pracy, a także in-

westycje w SMR-y, czyli ma-

łe reaktory jądrowe. –  Inwe-

stujemy w nowoczesną kolej, 
przywracamy pociągi daleko-

bieżne – wyliczał wicepremier 
Krzysztof Gawkowski. Jedno-

cześnie pominął to, iż to ko-

alicja, której jest członkiem, 
zahamowała inwestycje m.in. 
w  energię atomową, w  tym 
SMR-y, czy kolej przyszłości 
przewidzianą w projekcie CPK. 
– Lewica dotrzymała sprawy, 

którą obiecała w 2023 r. pod-

czas kampanii. Lewica dotrzy-

mała swoich obietnic – przeko-

nywał Gawkowski, jednocze-

śnie nie tłumacząc konkretnie, 
o które obietnice chodziło.

O  komentarz poprosiliśmy 
dr. Andrzeja Anusza, polito-

loga z  Instytutu Piłsudskie-

go. – Rozpoczął się już proces 
przegrupowywania przed ko-

lejnymi wyborami. Jesteśmy 
w  połowie kadencji, więc to 
odpowiedni czas na takie ru-

chy, ale tempo wyraźnie zo-

stało narzucone przez PiS, 
które zapowiedziało kongres 
programowy. Inne partie pró-

bują się dostosować do  tego 
kalendarza. KO zapowiada re-

branding, ale mniejsze partie 
także muszą zaznaczyć swoją 
obecność. Jeśli chodzi o  PSL 
i dwukadencyjność, to jest to 
dla nich kluczowa kwestia po-

trzebna do politycznego prze-

życia. Jeśli pan prezydent nie 
da się przekonać i dwukaden-

cyjność zostanie utrzymana, to 
to oznacza w perspektywie kil-
ku lat mocne osłabienie ludo-

wców w strukturach tereno-

wych. W związku z tym to jest 
dla nich walka o przetrwanie 
na scenie politycznej – mówi 
nam dr Anusz. – W przypadku 
Lewicy to oni de facto mówią 
o tym, czego nie udało się zre-

alizować. Tanie mieszkania na 
wynajem były obiecywane już 
w  poprzednich kampaniach. 
Niewiele wydarzyło się w tym 
temacie. W  związku z  tym 
oni chcą pokazać, że mają ja-

kiś program, jednocześnie ma-

jąc nadzieję, że wyborcy mają 
krótką pamięć i zapomnieli, że 
o  tym samym mówiono już, 
zanim Lewica stała się częścią 
rządu, któremu minęła już po-

łowa kadencji – dodaje ekspert.

Wczoraj w Brześciu Kujawskim odbył się zjazd PSL, w którym udział wziął m.in. wicepremier 
i minister obrony narodowej Władysław Kosiniak-Kamysz  
| fot. nwloclawek.pl/d

eprasa.pl 8a7d47872f
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Rozmowy w Ad-Dausze skutkują pokojem
KATAR \ Po tygodniu najkrwawszych od lat starć zakończonych śmiercią dziesiątek osób Pakistan i Afganistan ogłosiły natychmiastowe zawieszenie 
broni. W sobotę 25 października delegacje z Islamabadu i Kabulu ponownie zasiądą do stołu, aby omówić sytuację na 2600-kilometrowej granicy.

„Podczas negocjacji obie strony 
zgodziły się na natychmiasto-
we zawieszenie broni i ustano-
wienie mechanizmów, by usta-
lić trwały pokój i  stabilność 
między krajami” – poinformo-
wali wczoraj rano przedstawi-
ciele katarskiego MSZ, którzy 
wraz z delegacją z Turcji me-
diowali podczas rozmów wy-
słanników Pakistanu i Afgani-
stanu. Katarskie władze ogłosi-
ły sukces ubiegłotygodniowego 
szczytu pokojowego w  stoli-
cy kraju i zapowiadają udział 
w kolejnych spotkaniach, tak 

aby na bieżąco weryfikować 
przestrzeganie zawieszenia 
broni. „Szanujemy suweren-
ność i integralność terytorial-
ną obu krajów. 25  paździer-
nika br. w Stambule odbędzie 
się kolejne spotkanie, podczas 
którego przeanalizujemy bie-
żącą sytuację na granicy” – do-
dał w  oświadczeniu szef mi-
nisterstwa obrony Pakistanu 
Khawaja Asif.

Początkowo obustronne za-
wieszenie broni zostało ogło-
szone w  środę wieczorem 
i miało trwać do zakończenia 

szczytu pokojowego w  Ad-
-Dausze. Niemniej w  piątek 
w  pobliżu pakistańskiej gra-
nicy doszło do  zamachu sa-
mobójczego, w  którym życie 
straciło siedmiu pakistańskich 
żołnierzy, a  13  zostało ran-
nych. W odpowiedzi na agre-
sję Pakistan przeprowadził 
ataki z powietrza, w których 
zginęło 10 afgańskich cywilów, 
a 12 zostało rannych. Szacuje 
się, że w  ciągu blisko 10  dni 
walk po stronie afgańskiej zgi-
nęło 50 osób, a ponad 430 od-
niosło obrażenia. Kolejne dzie-

siątki ofiar śmiertelnych i set-
ki rannych odnotowano w Pa-
kistanie.

Walki na granicy pakistań-
sko-afgańskiej rozpoczęły 
się 11  października br. wraz 
z  atakami na pakistańskich 
żołnierzy w  różnych miej-
scach na 2600-kilometrowej 
granicy. Islamabad obarcza  
odpowiedzialnością za te in-
cydenty władze w  Kabulu, 
twierdząc, że krwawe ataki 
przeprowadzają członkowie 
rebelianckiej islamistycznej 
grupy Tehrik-i-Taliban Paki-

stan (TTP), której Afganistan 
udziela schronienia. Władze 
w  Islamabadzie przypomina-
ją, że TTP od 2007 r. atakuje 
pakistańskie siły bezpieczeń-
stwa, dążąc do obalenia rządu 
i wprowadzenia w Pakistanie 
fundamentalistycznego pra-
wa islamskiego. Tymczasem 
Kabul odrzuca zarzuty, jako-
by początkowy atak nastąpił 
z  afgańskiej strony granicy, 
i oskarża Islamabad o niespro-
wokowany atak.

Joanna Kowalkowska

DYPLOMACJA \ Wcześniej spotkał się z Wołodymyrem Zełenskim

Trump chce się spotkać z Putinem
Spotkanie prezydenta Ukrainy Wołodymyra Zełenskiego z prezydentem USA Donaldem Trumpem zakończyło się sukcesem, ale nie udało mu się uzyskać 
kluczowej sprawy – przekazania przez USA pocisków manewrujących Tomahawk. Być może zmieni się to po zbliżającym się spotkaniu Trumpa z krem-
lowskim zbrodniarzem wojennym Władimirem Putinem.

Wiktor Młynarz

B
GM-109 Tomahawk to 
amerykański pocisk 
manewrujący. Ma co 
najmniej 1,6  tys. km 

zasięgu, co oznacza, że Ukraiń-
cy mogliby użyć ich do ataków 
na cele w głębi Rosji – w tym 
w Moskwie. Strona ukraińska 
twierdzi, że ich sprzedaż i sa-
ma groźba ich użycia mogłyby 
skłonić Putina do tego, by po-
ważniej potraktował rozmowy 
pokojowe. Trump w ostatnim 
czasie wielokrotnie sugerował, 
że je przekaże, ale też, że tego 
nie zrobi, bo USA mają ich za 
mało.

Zełenski spotkał się w  Wa-
szyngtonie z Trumpem dzień 
po tym, jak przywódca USA 
rozmawiał przez telefon z Pu-
tinem. Ukraińcy nie ukrywali, 
że głównym celem tej rozmo-
wy było przekonanie Trum-
pa, by zgodził się przekazać 
te pociski. Tego celu nie udało 
się jednak osiągnąć. – Miejmy 
nadzieję, że nie będą ich po-
trzebować, miejmy nadzieję, 
że uda nam się skończyć woj-
nę bez myślenia o  tomahaw-
kach – powiedział Trump. Nie 
wykluczył jednak, że ostatecz-
nie zgodzi się na ich sprzedaż 

–  która będzie sfinansowa-
na przez sojuszników z  NA-
TO – i podkreślił, że rozmowy 
w tej sprawie trwają.

Zdaniem wielu komentato-
rów samo spotkanie, mimo 
braku konkretnej deklaracji 
w  sprawie tomahawków, za-
kończyło się dla Ukrainy rela-
tywnym sukcesem. Jak zwra-
ca uwagę CNN, sam fakt, że 
Trump nie powiedział, iż nie 
przekaże tych rakiet, sprawi, 
że Kreml będzie musiał wziąć 
pod uwagę hipotetyczną sytu-
ację, w której Kijów jednak je 
dostanie. Po spotkaniu Trump 

napisał na swoim portalu spo-
łecznościowym Truth Social, 
że „powinni [Ukraińcy i Rosja-
nie – przyp. red.] zatrzymać się 
tam, gdzie są”, co było nawią-
zaniem do propozycji zamro-
żenia konfliktu na obecnej li-
nii frontu. Wcześniej to samo 
w rozmowie z CNN zapropo-
nował Zełenski. Zapytany o to, 
czy po spotkaniu z Trumpem 
jest nastawiony optymistycz-
nie, czy pesymistycznie, od-
parł enigmatycznie, że „pozo-
staje realistą”.

Wielu komentatorów uwa-
ża, że Trump nie zgodzi się 

na przekazanie tomahawków 
przed spotkaniem z  Putinem 
w  Budapeszcie. Prezydent 
USA umówił się na nie podczas 
ostatniej rozmowy telefonicz-
nej z Putinem. Nie ujawniono 
na razie jego daty, ale Trump 
przyznał, że liczy na to, iż od-
będzie się ono w ciągu następ-
nych tygodni. Zdaniem eks-
pertów Trump nie chce sabo-
tować tego spotkania poprzez 
eskalację, jaką byłaby obietni-
ca przekazania tomahawków.

Równocześnie jednak wice-
prezydent J.D. Vance powie-
dział w rozmowie z portalem 

Newsmax, że chociaż Trump 
zrobił wiele, by doprowadzić 
do pokoju, to nic nie poradzi, 
jeśli sami Ukraińcy i Rosjanie 
nie będą go chcieli, a obecnie 
„nie są w miejscu, w którym 
mogą się dogadać”. Vance za-
uważył także, że Rosjanie ma-
ją zbyt duże oczekiwania, bo 
„myślą, że na polu bitwy idzie 
im lepiej, niż jest w rzeczywi-
stości”.

Wielu ekspertów podkreśla, 
że wiosenna ofensywa Krem-
la nie doprowadziła do zdoby-
cia żadnego ważnego miasta 
i do zimy raczej się to nie zmie-
ni. Równocześnie ukraińskie 
ataki na cele w Rosji – zwłasz-
cza te związane z przemysłem 
petrochemicznym –  są coraz 
większym problemem dla ma-
chiny wojennej Putina. Rów-
nocześnie niewykluczone jest, 
że klęska szczytu w Budapesz-
cie sprawi, iż Trump zaostrzy 
politykę wobec Kremla –  tak 
jak zrobił to po szczycie na 
Alasce, który ostatecznie nie 
przyniósł żadnego przełomu. 
Od tego szczytu Trump coraz 
częściej przyznaje, że Putin się 
nim bawi, i jeśli w Budapesz-
cie nie padną w końcu konkre-
ty, jego cierpliwość może się 
ostatecznie wyczerpać.

Sierpniowy szczyt na Alasce z udziałem Donalda Trumpa i Władimira Putina nie przyniósł przełomu | fot. Kevin Lamarque/Reuters/Forum

REFERENDUM W SPRAWIE EUTANAZJI W SŁOWENII

BAŁKANY \ Parlament Słowenii zapowiedział referendum na 23 listopada, które 
rozstrzygnie, czy wejdzie w życie ustawa legalizująca eutanazję, przyjęta w lipcu. Inicjatywa 
obywatelska, poparta przez konserwatywną opozycję, zebrała 40 tys. podpisów.

fot. Wikipedia/d
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Trump bezwzględny dla narkobiznesu
BEZPIECZEŃSTWO \ Amerykański prezydent kontynuuje zdecydowaną walkę z gangami 
narkotykowymi. Po tym, jak siły USA zniszczyły kolejną przewożącą narkotyki łódź, uderzy-
ły także w łódź podwodną zajmującą się tym procederem.

Prezydent USA Donald 
Trump poinformował, że 
w ataku zginęły dwie osoby, 
a kolejne dwie, które ocala-
ły, zostaną odesłane do kra-
jów pochodzenia, czyli 
Ekwadoru i Kolumbii, i od-
dane wymiarowi sprawie-
dliwości. Jak ocenił ame-
rykański lider –  „łódź była 
ogromna” i płynęła „dobrze 
znanym szlakiem przemytu 
narkotyków”. Znajdujące się 
na niej narkotyki to przede 
wszystkim fentanyl. 

Co roku w USA odnotowu-
je się ponad 100 tys. zgonów 
w wyniku przedawkowania 
narkotyków, z czego ponad 
trzy czwarte spowodowa-
ne jest działaniem opioidów 
– głównie fentanylu.

Do tej pory w wyniku ame-
rykańskich ataków na ło-
dzie uczestniczące w prze-
mycie narkotyków zginęło 
29  osób. Większość z  nich 
to łodzie wenezuelskie. Wa-

szyngton oskarża dyktatora 
tego kraju Nicolása Maduro, 
że stoi na czele narkobizne-
su i  czerpie ogromne zyski 
z  trucia Amerykanów. Ad-
ministracja Trumpa podkre-
śla, że USA są w stanie woj-
ny z grupami narkotykowo-
-terrorystycznymi z Wene-
zueli, co jednak nie zyskuje 
akceptacji części przedsta-
wicieli Partii Demokratycz-
nej i wywołuje protesty we-
nezuelskiego prezydenta, 
który chwyta się wszystkich 
metod, by zejść z celownika 
Trumpa. Niedawno wysłał 
do niego list z prośbą o ne-
gocjacje, a  ostatnio Agen-
cja Reutera poinformowa-
ła, że dotarła do dokumen-
tu, który wysłał on do  Ra-
dy Bezpieczeństwa ONZ, by 
ta uznała, iż amerykańskie 
ataki u wybrzeży Wenezueli 
są bezprawne.

Maduro ma powody 
do  obaw, tym bardziej że 

w środę Trump wydał zgo-
dę na prowadzenie przez 
CIA tajnych operacji w celu 
zwalczania handlu narkoty-
kami.

Działania Trumpa poparła 
ostatnio Maria Corina Ma-
chado, przywódczyni demo-
kratycznej opozycji i  lau-
reatka tegorocznej Pokojo-
wej Nagrody Nobla, która 
w  wywiadzie dla brazylij-
skiego dziennika „Folha de 
São  Paulo” określiła rządy 
Maduro jako „zbrodniczy 
reżim popierający handlarzy 
narkotyków i terrorystów”. 
Podkreśliła przy tym, że jest 
on finansowany za pomo-
cą nielegalnych transakcji. 
Zaapelowała również do in-
nych przywódców regio-
nu, by włączyli się do walki 
przeciwko Maduro. – Odejdź 
dla własnego dobra! – zażą-
dała.

(pp)

Portugalia bez burek i nikabów
LIZBONA \ Portugalski parlament przyjął zakaz no-
szenia w miejscach publicznych strojów zakrywających 
twarz. Za łamanie prawa będzie grozić grzywna od 
200 do 4 tys. euro.
Podczas piątkowego głoso-
wania jednoizbowy parla-
ment Portugalii przyjął pro-
jekt ustawy zgłoszony przez 
prawicową partię Chega, 
w którym ustawodawcy za-
kazują zakrywania twarzy 
w  miejscach publicznych. 
Oznacza to, że muzułmanki 
będą musiały zrezygnować 
z  noszenia nikabu i  burki 
– tradycyjnych okryć twarzy. 
W  przeciwnym razie będą 
musiały liczyć się z grzywną 
od 200 do nawet 4 tys. euro 
w  przypadku ustawicznego 
łamania prawa. Kary przewi-
dziane są też dla osób bezpo-
średnio przymuszających in-
ne osoby do zakrywania twa-
rzy. Za podżeganie do  wy-
kroczenia będzie grozić ka-
ra grzywny lub do trzech lat 
pozbawienia wolności.

Za nowym prawem głoso-
wali posłowie portugalskiej 
prawicy, którzy przekonywa-
li, że przepisy służą obronie 

wartości świeckich i chronią 
swobodę kobiet. Projekt po-
parli również posłowie Partii 
Socjaldemokratycznej, partii 
Iniciativa Liberal i  centro-
prawicowej CDS. Większość 
lewicy zagłosowała przeciw-
ko propozycji Chegi.

Dotychczas Portugalia by-
ła jednym z krajów UE, któ-
re nie stosowały ograniczeń 
co do używania muzułmań-
skich nakryć głowy. Po piąt-
kowym głosowaniu Portuga-
lia dołączyła do Austrii, Bel-
gii, Bułgarii, Danii i Francji, 
w  których obowiązują po-
dobne przepisy. Obostrzenia 
w  stosunku do  zakrywania 
twarzy wprowadziły rów-
nież Niemcy, Luksemburg, 
Niderlandy i Hiszpania, któ-
re uniemożliwiają korzysta-
nie z  tradycyjnych nakryć 
głowy m.in. urzędnikom 
państwowym.

(jk)

BLISKI WSCHÓD \ Politycy domagają się zdecydowanej odpowiedzi Izraela

Hamas naruszył zawieszenie broni
W niedzielę Hamas przeprowadził atak na Siły Obronne Izraela operujące w Rafah na 
południu Strefy Gazy. W odpowiedzi lotnictwo izraelskie uderzyło w cele terrorystów na tym 
obszarze. Dzień wcześniej amerykański Departament Stanu alarmował o naruszeniu zawie-
szenia broni przez Hamas poprzez przeprowadzenie ataków na ludność cywilną Strefy Gazy.

Paweł Kryszczak

J ak pisaliśmy w  „Co-
dziennej”, 11 paździer-
nika weszła w  życie 
pierwsza faza planu 

pokojowego prezydenta Do-
nalda Trumpa. W Strefie Ga-
zy ustały działania wojenne, 
a  izraelskie wojsko wycofa-
ło się na wcześniej umówione 
pozycje. Terroryści z Hamasu 
zwolnili pozostałych żyjących 
zakładników, a Izraelczycy pa-
lestyńskich więźniów. Od tego 
jednak momentu pojawiało się 
coraz więcej informacji świad-
czących o  egzekucjach prze-
prowadzanych przez Hamas 
na rzekomych „gangach i gru-
pach kolaborujących z  Izra-
elem”.

Amerykański Departament 
Stanu ostrzegł w  sobotę, że 
Hamas może złamać warun-
ki postanowienia pokojowe-
go. Wskazano na szykowanie 
przez terrorystów ataku na 
palestyńskich cywili.

„Planowany atak na pale-
styńską ludność cywilną sta-
nowiłby bezpośrednie i  po-
ważne naruszenie porozu-
mienia o  zawieszeniu broni 
i  podważyłby znaczący po-
stęp osiągnięty dzięki wysił-
kom mediacyjnym. Gwaranci 
domagają się, aby Hamas wy-
wiązał się ze swoich zobowią-
zań wynikających z warunków 
zawieszenia broni” – możemy 
przeczytać w  oświadczeniu 
Departamentu Stanu USA.  

W niedzielę oddziały Hamasu 
ostrzelały siły izraelskie w Ra-

fah, stacjonujące na południu 
Strefy Gazy. W odpowiedzi na 
ten akt agresji Siły Obronne 
Izraela (IDF) przeprowadziły 
naloty na miejsca operowania 
terrorystów w tym regionie.

Powiązane z  Hamasem me-
dia informowały, że operacja 
przeprowadzona przez Hamas 
w Rafah miała na celu zaata-
kowanie Jasera Abu Szababa, 
przywódcy milicji działającej 
w tym rejonie przy wsparciu 
Izraela –  poinformował por-
tal The Times of Israel Media. 
W te zapewnienia nie wierzy 
m.in. minister bezpieczeń-
stwa narodowego Izraela Ita-
mar Ben Gwir, który zaapelo-
wał do  izraelskiego premiera 
Beniamina Netanjahu o wzno-
wienie działań wojskowych 
w Strefie Gazy. – Nazistowska 

organizacja terrorystyczna 
musi zostać całkowicie znisz-
czona – i najlepiej jak najszyb-
ciej –  powiedział Ben Gwir. 
Również jeden z liderów opo-
zycji w Izraelu Jair Golan mó-
wił o  konieczności ostrej re-

akcji Izraela. „Atak Hamasu 
w  Strefie Gazy wymaga zde-
cydowanej odpowiedzi. Tylko 
w ten sposób zostaną ustalone 
reguły gry” – napisał na porta-
lu społecznościowym X szef le-
wicowej partii Demokraci.

Siły Obronne Izraela w Strefie Gazy | fot. Nasser Ishtayeh/Zuma Press/Forum

MASOWE DEZERCJE W ROSYJSKIM WOJSKU

OBRONNOŚĆ \ Wywiad Wojskowy Ukrainy (HUR) 
poinformował, że między listopadem 2024 r. a lipcem br. 
ponad 25 tys. rosyjskich żołnierzy i oficerów porzuciło jednostki 
w Centralnym Okręgu Wojskowym.

fot. X.com/d

NIEMIECKIE MEDIA REAGUJĄ NA SŁOWA SCHRÖDERA

MEDIA \ „To bezczelność wobec Polski” – tak publicysta 
„Frankfurter Allgemeine Zeitung” ocenił wypowiedź Gerharda 
Schrödera. Były kanclerz Niemiec oświadczył, że nie interesowały go 
zastrzeżenia Warszawy wobec Nord Streamu.

fot. Facebook/d
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Fabryki samochodów w Europie mogą stanąć przez brak chipów
MOTORYZACJA \ Produkcja aut w Europie wisi na włosku – z powodu dramatycznego załamania dostaw kluczowych układów elektronicznych. Pro-

ducenci biją na alarm, że bez natychmiastowego przełomu w łańcuchach podwykonawców część fabryk może zostać zmuszona do wstrzymania linii 
produkcyjnych.

Z Europejskiego Stowarzysze-

nia Producentów Samochodów 
(ACEA) płynie ostrzeżenie, że 
zakłócenia w  dostawach chi-
pów przez firmę Nexperia sta-

nowią poważne zagrożenie dla 
przemysłu motoryzacyjnego 
kontynentu. ACEA ostrzega, że 
z  powodu zerwania gwaran-

cji dostaw komponentów elek-

tronicznych wiele składników 
używanych w  sterownikach 
pojazdów może przestać tra-

fiać na linie produkcyjne. Obec-

ne zapasy chipów od Nexperii 
mają wystarczyć co najwyżej 

na tygodnie – jeśli problem nie 
zostanie rozwiązany całkowi-
tym przejściem na nowych do-

stawców, europejskie fabryki 
staną przed realnym ryzykiem 
zatrzymania produkcji. 

Chociaż przemysł starał się 
wcześniej dywersyfikować łań-

cuchy dostaw, homologacja no-

wych źródeł dla konkretnych 
części i ich integracja w proce-

sie produkcyjnym potrwa mie-

siące. To zbyt długo, by uniknąć 
przerw w produkcji – ostrzega 
ACEA. „Dostawcy części samo-

chodowych nie są w stanie wy-

produkować części i podzespo-

łów potrzebnych do zaopatry-

wania producentów pojazdów, 
co grozi przerwami w produk-

cji” – stwierdza stowarzyszenie.
Sytuacja motoryzacyjna 

w Europie nie jest dziś łatwa 
– sektor od lat zmaga się z ro-

snącymi kosztami surowców, 
presją regulacji klimatycznych 
oraz narastającą konkurencją 
ze strony producentów chiń-

skich. Do tego dochodzą na-

pięcia geopolityczne, które za-

grażają płynności importu kry-

tycznych półprzewodników. 

Decyzje ustawodawcze zmie-

niające zasady handlu i cła mo-

gą jeszcze pogłębić dramatyzm 
sytuacji.

Jeśli problemy z  dostawami 
chipów nie zostaną błyskawicz-

nie zażegnane, część zakładów 
samochodowych zmuszona bę-

dzie do redukcji produkcji lub 
całkowitego wstrzymania linii. 
Skutki społeczno-gospodarcze 
będą dotkliwe: tysiące miejsc 
pracy w  zagrożeniu, zakłóce-

nia w dostawach nowych aut, 
opóźnienia inwestycji i zwięk-

szenie kosztów. W chwili gdy 

Europa stawia na elektromo-

bilność i dekarbonizację trans-

portu, taki kryzys techniczny 
może nadwyrężyć ambitne cele 
klimatyczne i strategiczne pla-

ny rozwoju przemysłu motory-

zacyjnego.
To sygnał, że bez stabilnych, od-

pornych na wstrząsy łańcuchów 
dostaw i  skoordynowanej stra-

tegii przemysłowej nowe mo-

ce produkcyjne w OZE, elektro-
mobilności i  technologii mogą 
być zagrożone już na starcie.

(p. woz.)

ENERGETYKA \ Miejsca pracy w branży OZE zlikwidowane, zanim powstały

Potentat wycofuje się z polskiej 
fabryki turbin wiatrowych
Vestas, światowy lider 
w produkcji turbin wiatro-

wych, ogłosił zawieszenie 
planów budowy swojej naj-
większej fabryki w Polsce, 
tłumacząc ruch zbyt słabym 
popytem na morską ener-
gię wiatrową w Europie. To 
nie tylko cios dla lokalnych 
planów przemysłowych – to 
symptom, że odnawialne 
źródła energii mogą tracić 
impet tam, gdzie polityka 
i rynkowe realia nie nadąża-

ją za zapowiedziami.

Paweł Woźniak

W   komunikacie Ve-

stas wyjaśnia, że 
zawiesza projekt 
produkcji łopat 

w  fabryce w  okolicach Szcze-

cina „z  powodu niższego niż 
zakładano popytu na morską 
energetykę wiatrową w Euro-

pie”. Fabryka miała wystarto-

wać w 2026 r. i zatrudnić ponad 
tysiąc osób, wytwarzając kom-

ponenty do  jednostek offshore 
(wiatraki morskie). 

W tle tej decyzji kryje się wie-

le niekorzystnych czynników 
–  wyższe koszty materiałów 

i logistyki, napięcia regulacyj-
ne oraz wahania wsparcia po-

litycznego. W ostatnich miesią-

cach prezydent Karol Nawroc-

ki zawetował ustawę ułatwia-

jącą realizację farm wiatro-

wych lądowych, co sygnalizuje 
niestabilność prawną sektora. 
Warto przypomnieć, że roz-

wiązania zawarte w  ustawie 
–  zdaniem prezydenta –  były 
niekorzystne dla polskich oby-

wateli, gdyż umożliwiały bu-

dowę farm wiatrowych blisko 
gospodarstw domowych. We-

dług głowy państwa zmniej-
szenie odległości wiatraków 
od zabudowań do 500 m „nie 

jest rzeczą akceptowalną spo-

łecznie”.
Trzeba zauważyć, że decyzja 

Vestas to nie tylko jednostko-

wy przypadek. W całej Euro-

pie sektor morski zmaga się 
z  opóźnieniami, rosnącymi 
kosztami i malejącym zainte-

resowaniem inwestorów. Fir-
my konsultingowe wskazują, 
że plany rozwoju mocy offsho-

re (129 GW do 2030 r.) raczej 
nie zostaną osiągnięte – realny 
scenariusz to co najwyżej ok. 
84 GW.

Komentatorzy zauważają, że 
zapowiadany boom na odna-

wialne źródła energii w Euro-

pie zderza się z  rzeczywisto-

ścią: rosnącymi kosztami, sła-

bym popytem, wstrzymywany-

mi aukcjami i brakiem opłacal-
ności bez subsydiów. Kilka dni 
temu duńska firma Ørsted – ko-

lejny światowy lider w sektorze 
energetyki wiatrowej – planu-

je do końca 2027 r. zredukować 
zatrudnienie o ok. 2 tys. osób, co 
stanowi ok. 25 proc. obecnej ka-

dry. Koncern tłumaczy ten krok 
koniecznością dostosowania 
struktury organizacyjnej do no-

wych priorytetów i  zakończe-

nia dużych projektów budow-

lanych, które obecnie absorbują 
firmę. 

Ørsted w ostatnich latach dy-

namicznie się rozwijał, ale ostat-
nie wyzwania związane z zakłó-

ceniami w łańcuchach dostaw, 
inflacją, rosnącymi kosztami 
oraz polityczną presją w  USA 
(m.in. działania administracji 
Trumpa przeciw projektom of-
fshore) skomplikowały stabil-
ność operacyjną firmy. W  od-

powiedzi Ørsted przeprowadził 
ofertę praw poboru akcji, dzieki 
czemu pozyskał 9,42 mld DKK 
(koron duńskich, to ok. 5,4 mld 
zł), aby wzmocnić bilans. 

W  ramach zmian Ørsted de-

klaruje większe skoncentrowa-

nie inwestycji i działalności na 
rynki europejskie, uznając, że 
tam warunki polityczne i  re-

gulacyjne wciąż bardziej będą 
sprzyjać rozwojowi offshore. 
Nowa strategia przewiduje też 
oszczędności kosztowe rzędu 
ok. 2 mld DKK (ok. 1,15 mld zł), 
począwszy od 2028 r. 

Ørsted podkreśla, że chociaż 
obecnie spodziewany jest okres 
stagnacji w  nowych projek-

tach morskiej energetyki, to fir-
ma pozostaje optymistyczna co 
do długoterminowych perspek-

tyw tego sektora –  zwłaszcza 
w Europie, gdzie czynniki takie 
jak bezpieczeństwo energetycz-

ne oraz elektryfikacja wspierają 
popyt.

W  Polsce odnawialne źródła 
już w 2024  r. odpowiadały za 
niemal 30 proc. produkcji ener-
gii elektrycznej. Choć to postęp, 
to jednak bez wsparcia lokalnej 
produkcji komponentów sektor 
może utkwić w stagnacji.

Polska Strategia Energetyczna 
zakłada wzrost onshore (turbiny 
wiatrowe na lądzie) do 22,5 GW 
i offshore do 5,9 GW do 2030 r.

W całej Europie sektor morski zmaga się z opóźnieniami, rosnącymi kosztami i malejącym zainteresowaniem inwestorów 
 | fot. AdobeStock/d

CO DZIESIĄTY POLAK SKORZYSTAŁ DOTYCHCZAS Z SYSTEMU KAUCYJNEGO

RAPORT \ 85,2 proc. Polaków nie skorzystało dotąd z obowiązującego od początku 
października systemu kaucyjnego – wynika z analizy UCE Research i Shopfully. Z możliwości 
zwrotu opakowań wielorazowego użytku skorzystało 12,1 proc., a 2,7 proc. badanych nie 
potrafiło udzielić odpowiedzi.

fot. AdobeStock/d
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Deficyt budżetu się pogłębia. Cięcie wydatków coraz bardziej prawdopodobne
FINANSE PUBLICZNE \ We wrześniu deficyt budżetu państwa wzrósł o kolejne 29 mld zł i od początku roku przekroczył już 200 mld zł. Skumulowa-

ny deficyt za 12 miesięcy wynosi już ponad 305 mld zł (ok. 8 proc. PKB) i przekracza limit na 2025 r. zapisany w ustawie (289 mld zł). Brakuje prawie 
60 mld zł dochodów budżetowych. Budzi to coraz większe zaniepokojenie.

Z danych Ministerstwa Finan-
sów i  analiz bankowych wy-
nika, że sytuacja finansów pu-
blicznych staje się coraz bar-
dziej napięta. Po trzech kwar-
tałach roku deficyt budżetowy 
wynosi już 201 mld zł, a docho-
dy są o niemal 60 mld zł niższe 
od planowanych. W  praktyce 
oznacza to, że państwo wyda-
je znacznie więcej, niż przewi-
dziano w ustawie budżetowej, 
a przychody z podatków – mi-
mo wzrostu konsumpcji i  in-
flacji –  nie nadążają za skalą 
wydatków. Sytuację pogarsza-
ją spadek wpływów z  podat-
ku CIT i akcyzy, a  także słab-
sze od oczekiwań przychody 
z VAT, które – jak szacuje Pekao 

–  w  ujęciu realnym wyhamo-
wały do poziomów z 2023 r.

Ekonomiści PKO BP wskazują, 
że Rada Polityki Pieniężnej w ta-
kiej sytuacji nie ma przestrzeni 
do obniżek stóp procentowych. 
Inflacja co prawda spada – we 
wrześniu wyniosła 2,9 proc. r/r 
– ale w warunkach tak dużego 
deficytu i rosnących potrzeb po-
życzkowych rządu ewentualne 
luzowanie polityki pieniężnej 
mogłoby tylko osłabić złotego 
i zwiększyć koszty obsługi dłu-
gu. Bank centralny studzi ocze-
kiwania rynku: dalsze decyzje 
w  sprawie stóp będą uzależ-
nione od kondycji finansów pu-
blicznych, a ta – jak podkreślają 
analitycy – jest obecnie jednym 

z kluczowych czynników ryzyka 
makroekonomicznego dla Polski.

Według analiz ING Banku Ślą-
skiego rząd może być zmuszo-
ny do rewizji wydatków jeszcze 
przed końcem roku. „Napięcia 
budżetowe są zbyt duże, by uda-
ło się ich uniknąć prostymi prze-
sunięciami międzyresortowy-
mi” – oceniają ekonomiści ban-
ku. Cięcia mogą dotknąć niektó-
re inwestycje infrastrukturalne 
i programy społeczne, zwłaszcza 
te, których realizacja nie jest wy-
magana ustawowo. Niektórzy 
analitycy nie wykluczają też ko-
rekty podatków pośrednich ani 
odroczenia obiecanych ulg.

Na rynku finansowym widać 
już pierwsze oznaki niepokoju 

–  rentowności obligacji skarbo-
wych wzrosły w  październiku 
powyżej 6 proc., co oznacza, że 
inwestorzy żądają coraz wyż-
szej premii za ryzyko pożycza-
nia pieniędzy polskiemu rządo-
wi. Utrzymująca się presja na 
zwiększanie wydatków publicz-
nych przy spowolnieniu wzrostu 
gospodarczego (prognozy PKO 
BP i Pekao mówią o 2,5–2,8 proc. 
PKB w 2025 r.) może doprowa-
dzić do dalszego rozchodzenia się 
deficytu i długu.

Choć rząd zapewnia, że sytu-
acja jest pod kontrolą i  że du-
ża część deficytu ma charakter 
tymczasowy, dane pokazują coś 
innego. Deficyt rośnie szybciej 
niż w okresie pandemii, a fun-

dusze pozabudżetowe wciąż 
realizują kosztowne programy. 
W efekcie, jak wskazuje ekono-
mista i poseł PiS Zbigniew Kuź-
miuk, „z budżetem jest napraw-
dę źle” – nie tylko z powodu bie-
żących wydatków, lecz także 
strukturalnego braku równo-
wagi między dochodami a kosz-
tami funkcjonowania państwa. 
Jeśli w najbliższych miesiącach 
nie zostaną podjęte zdecydowa-
ne działania ograniczające wy-
datki, Polska może wejść w rok 
2026 z deficytem sięgającym hi-
storycznych rekordów i realnym 
ryzykiem obniżenia ratingu kre-
dytowego.

(p. woz.)

WYDOBYCIE \ NSA wskazał, że odmowa dopuszczenia organizacji społecznych do postępowań koncesyjnych nie narusza unijnego prawa 

Ekolodzy przegrywają sądową batalię o Turów
Niemieckie stowarzyszenia od dawna domagają się zamknięcia kopalni i elektrowni Turów w Bogatyni. Jednak Naczelny Sąd Administracyjny odmówił  
niemieckiej organizacji ekologicznej Greenpeace dopuszczenia do udziału w postępowaniu w sprawie przedłużenia koncesji dla Kopalni Węgla Brunatne-

go Turów. Spółka PGE GiEK zaznacza, że jest to kolejny wyrok potwierdzający prawidłowość jej stanowiska – wcześniejsze dotyczyły odmowy dopuszcze-

nia do udziału w postępowaniach koncesyjnych stowarzyszenia Eko-Unia i Fundacji Frank Bold. 

Mariusz Andrzej Urbanke

K opalnia Turów jest 
jednym z najważniej-
szych i największych 
zakładów przemysło-

wych w tej części Dolnego Ślą-
ska. Rocznie wydobywanych 
jest tu ok. 7,8 mln ton węgla 
brunatnego na potrzeby pro-
dukcji energii elektrycznej 
w pobliskiej elektrowni Turów, 
która stanowi kluczowy ele-
ment polskiego systemu ener-
getycznego. 

Ekolodzy od lat domagają się 
jednak zamknięcia zarówno 
kopalni, jak i  elektrowni Tu-
rów. W ub.r. Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Warszawie 
uchylił decyzję środowiskową, 
na podstawie której przedłu-
żono wydobycie węgla w ko-
palni Turów do  2044  r. Dla 
zarządzającej kopalnią spół-
ki PGE GiEK i całego regionu 
był to bardzo niepokojący sy-
gnał, bo choć decyzja sądu nie 
była prawomocna –  przysłu-
guje od niej skarga kasacyjna 
do NSA – mogła ona oznaczać 
konieczność zamknięcia ko-

palni w krótszym terminie, już 
w 2026 r. 

Europoseł Prawa i Sprawie-
dliwości Anna Zalewska uwa-
ża, że dążenie do  szybkiego 
zamknięcia kopalni Turów to 
próby działania różnych osób 
i  organizacji na szkodę za-
równo naszego państwa, jak 
i  mieszkańców pogranicza 

związanych z przemysłem wy-
dobywczym oraz energetyką. 
– Ta sprawa pokazała ludziom, 
jak działa sama Unia Europej-
ska, jak działają Greenpeace 
i  inne organizacje ekologicz-
ne, które od wielu lat są moc-
no zaangażowane w  sprawę 
i próbę zamykania kopalni Tu-
rów – uważa Zalewska. 

Organizacje ekologiczne prze-
konują jednak, że warunki eko-
nomiczne w Europie sprawią, 
iż produkcja energii z  węgla 
stanie się wkrótce nieopłacal-
na. – Eksperci mówią o utracie 
opłacalności węgla brunatnego 
ok. 2030 r. Już dziś produkcja 
energii elektrycznej z OZE jest 
tańsza – przekonuje Radosław 

Gawlik, prezes Stowarzysze-
nia Ekologicznego Eko-Unia. 
Obecne kierownictwo Mini-
sterstwa Klimatu i  Środowi-
ska też chce szybszej dekar-
bonizacji i zwiększenia udzia-
łu energii ze źródeł odnawial-
nych w miksie energetycznym 
Polski. A z kolei niemieckie or-
ganizacje ekologiczne nie prze-
stają podejmować akcji mają-
cych na celu zamknięcie kopal-
ni Turów. 

Walczą z  kopalnią m.in. na 
drodze administracyjnej, ale tu 
na razie górą jest polska spół-
ka, czego dowodem jest naj-
nowszy wyrok NSA, który od-
mówił niemieckiej organizacji 
ekologicznej Greenpeace e.V. 
dopuszczenia do udziału w po-
stępowaniu w  sprawie prze-
dłużenia koncesji dla KWB Tu-
rów. Jak podkreślają przedsta-
wiciele PGE GiEK, NSA wska-
zał, że odmowa dopuszczenia 
organizacji społecznych do po-
stępowań koncesyjnych nie 
narusza prawa unijnego, które 
pozostawia państwom człon-
kowskim swobodę w ustalaniu 
granic udziału tego typu orga-
nizacji.

Organizacje ekologiczne od wielu lat są mocno zaangażowane w próby zamykania kopalni Turów | fot. Wikipedia/d

fot. Pixabay/d

NIE WIDAĆ KOŃCA KRYZYSU W BUDOWNICTWIE

BADANIE \ Subindeks Barometru EFL dla budownictwa na IV kwartał 2025 r. wyniósł 51,3 pkt, co oznacza spadek o 5,5 pkt w porównaniu z poprzednim 
kwartałem. To najniższy wynik od ponad dwóch lat i sygnał ochłodzenia nastrojów w sektorze. Przedsiębiorcy budowlani z większą ostrożnością podchodzą 
do nowych inwestycji i przewidują słabsze wyniki sprzedaży w końcówce roku. O nowych inwestycjach myśli tylko 5 proc. firm, a wzrost obrotów prognozuje dwa 
razy mniej firm niż kwartał wcześniej.
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OPINIE \ Pracować mniej za tyle samo – to najnowszy pomysł minister Agnieszki Dziemianowicz-Bąk 

Mniej pracować za te same 
pieniądze. Lewica nas uszczęśliwia
Dla mnie to jest bardzo dziwne. Ale nie mówię od razu, że nie. Jestem właśnie w trakcie wyrabiania sobie zdania. W skrócie: Ministerstwo Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej pod wodzą Agnieszki Dziemianowicz-Bąk uruchamia pilotażowy program, który pozwoli ci mniej, krócej pracować za te same pienią-
dze. Mniej pracujesz, a zarabiasz tyle samo. Teoretycznie brzmi świetnie. A może coś tu jest jednak nie tak? 

Sławomir JastrzębowskiSławomir JastrzębowskiSławomir 
Jastrzębowski

M
inister Agniesz-
ka Dziemiano-
wicz-Bąk wystą-
piła w  mediach 

społeczno ściowych z  pro-
stym, intrygującym przeka-
zem: „Wyobraźcie sobie, że 
macie wolny każdy piątek. 
Albo że codziennie wychodzi-
cie z pracy nie po ośmiu, a po 
siedmiu godzinach. Co zrobi-
libyście z  tym dodatkowym 
wolnym czasem? Koniecznie 
dajcie znać w komentarzach, 
bo właśnie ruszamy z  pilo-
tażem skrócenia czasu pracy 
z  zachowaniem tego samego 
wynagrodzenia. Czujecie ten 
wiatr zmian?”. No cóż, ja tak 
do końca go nie czuję. Spróbu-
ję wszystko wytłumaczyć po 
swojemu, czyli bardzo prosto, 
na kilku przykładach. 

Szybciej, szybciej, szybciej�
Przykład numer jeden. Załóż-

my, że na napisanie niniejszego 
tekstu potrzebuję kilku godzin 
z zebraniem podstawowych in-
formacji, jakimś ich przetwo-
rzeniem, przekonsultowaniem, 
przelaniem na papier, przeczy-
taniem – czy ma „ręce i nogi” 
–  i  wysłaniem do  wydawcy. 
Powiedzmy, że tekst ma około 
5 tys. znaków, tak jak się umó-
wiliśmy z pracodawcą. I za to 
mam dostać wedle umowy sto 
dukatów, jeśli przypadkiem 
okaże się to sensowne i  jakoś 

wartościowe. Ale… jak rozu-
miem, po wejściu w program 
pilotażowy pani Agnieszki do-
stanę te sto dukatów za krót-
szą pracę? Jak? Żeby efekt był 
taki sam, muszę przecież ze-
brać fakty, przetworzyć wiado-
mości, napisać tekst. Nie mogę 
pominąć żadnej fazy, żadnego 
elementu bez szkody dla efek-
tu. Z czego mam zrezygnować, 
na czym zaoszczędzić? Le-
piej dla mnie napisać krótszy 
tekst? Na przykład 4 tys. zna-
ków? Ale to nie będzie to samo. 
Mam robić wszystkie poprzed-
nio wymienione czynności, ale 
szybciej? Wychodziłoby na to, 
że do tej pory nie pracowałem, 
jak należy, i lekko się leniłem. 
To zdaje się nie jest dobry przy-
kład.

Przykład numer dwa. Załóż-
my: jestem sprzątaczem. Co-
dziennie sprzątam pomieszcze-
nie o powierzchni 100 mkw. po 
ludziach, którzy coś w nim pro-
dukują. Praca jest drobiazgo-
wa, precyzyjna, wymaga sta-
rannego wyczyszczenia wielu 
elementów, maszyn, a  potem 
dopiero powierzchni. Zajmu-

je mi osiem godzin. Czy mogę 
pracować jeden dzień w tygo-
dniu mniej? Tak, ale ktoś do-
datkowo zatrudniony będzie 
musiał wykonać tego dnia za 
mnie moją pracę. A może będę 
mógł pracować siedem godzin 
codziennie zamiast ośmiu? Ale 
liczba maszyn do wyczyszcze-
nia, podobnie jak powierzchnia 
pomieszczenia, się nie zmniej-
szy, więc mam pracować szyb-
ciej? Do tego nie jest potrzeb-
ny żaden pilotażowy program 
Agnieszki Dziemianowicz-Bąk, 
tu wystarczy jeden pokrzyku-
jący na mnie typ. 

Przykład numer trzy. Załóż-
my, że jestem nauczycielem. 
Przykład numer cztery. Załóż-
my, że jestem lekarzem, kie-
rowcą. Nie chcę czytelników 
zanudzać ciągami logiczny-
mi wynikającymi z  tych za-
wodów, wiem, że są Państwo 
w  stanie sami je sobie dopo-
wiedzieć, a wynikać z nich bę-
dzie, że bynajmniej nie każde 
zawód czy czynności mogą ko-
rzystać z  dobrodziejstw pro-
gramu „Mniej, krócej i  za te 
same pieniądze”. 

Praca ma przynosić efekty
Dla kogo więc przeznaczony 

jest tak piękny w swej istocie 
program pilotażowy pod tytu-
łem „mniej za tyle samo”? Tak 
piękny i utopijny? Czy nie jest 
przypadkiem tak, że praca to 
wartość? Wychowano mnie 
w  kulcie pracy –  jeśli chcesz 
coś mieć i dużo osiągnąć w ży-
ciu, musisz na to zapracować, 
a twoja praca ma być społecz-
nie użyteczna, ma przynosić 
innym pożytek. Proste. Czy 
w tym programie pilotażowym 
praca nie jest traktowana jako 
dopust Boży, jako nielubiana 
aktywność, żeby nie napisać 
– znienawidzone czynność czy 
zespół czynności? Jeśli tak, to 
wypada współczuć i raczej po-
móc tak pokrzywdzonym zna-
leźć inne zajęcia, a  nie ogra-
niczać im pracę, czyli męki, 
o godzinę dziennie lub o jeden 
dzień w tygodniu. 

Urzędnicy ministerialni 
zwracają uwagę na plusy roz-
wiązań pilotażowych, które 
w założeniu mają nie szkodzić 
interesom fi rm, a  nawet po-

magać, bo niektórzy odciąże-
ni pracownicy będą w nowym 
trybie bardziej kreatywni i le-
piej będą wywiązywać się ze 
swoich ról społecznych ma-
my, taty czy syna. Zgoda. Mo-
że rzeczywiście tak jest, ale 
wtedy zadać musimy pytanie, 
czy jeśli faktycznie wszystko 
to odbywa się bez ekonomicz-
nej szkody dla przedsiębior-
stwa, to oznacza, że problem 
nie leży we wprowadzaniu pi-
lotażowego programu, tylko 
złej organizacji pracy? Może 
zamiast godzin potrzebna jest 
zadaniowość? Niewykluczo-
ne. Poza tym wiemy już, że nie 
wszystkie profesje mogą z eks-
perymentalnych dobrodziejstw 
ministerstwa korzystać. 

Lewica eksperymentuje 
A na prawie koniec – dobrze, 

napiszę to. Moją nieufność 
wzbudza jeszcze jedna spra-
wa. Programem zajmuje się 
lewicowa minister, a  lewica 
pracę traktuje najczęściej jak 
wyzysk, luźno łącząc ją z pła-
cą, która zawsze jest za niska. 
Co więcej, pracodawcy biorą-
cy udział w pilotażu mogą li-
czyć na nie takie małe pienią-
dze z  ministerstwa, które co 
prawda wcale, a wcale nie ma-
ją być rekompensatą za to, że 
ktoś czegoś nie zrobi, bo będzie 
miał wolne, tylko przeznaczo-
ne mają być na różne wydatki 
związane z udziałem w ekspe-
rymencie. W skrócie: państwo 
znowu chce rozdawać publicz-
ne pieniądze, które przecież 
ktoś musiał wcześniej zarobić.

Mam świadomość, że tema-
tu nie wyczerpałem, że ledwo 
mu się przyglądam, rzekłbym: 
z  umiarkowaną życzliwością, 
wiedząc, że gdyby ten program 
miał uświadomić niektórym pra-
codawcom, iż tak przesiedzia-
ne na fi rmowych fotelach tzw. 
pupo godziny w pracy nie są jed-
nak wskaźnikiem efektywności, 
a kto wie, czy nie przeciwnie, to 
może i warto pilotować? Może.

Pilotażowy program minister Agnieszki Dziemianowicz-Bąk: mniej pracować za te same pieniądze, teoretycznie brzmi świetnie, ale czy rzeczy-
wiście jest dobrym pomysłem? | fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

Seneka Młodszy
 (ur. ok. 4 r. p.n.e. – 65 r. n.e.) fi lozof i retor rzymski, zwolennik stoicyzmu 

\\ Jeśli ktoś nie wie, do jakiego portu płynie, żaden wiatr nie jest dla niego korzystny. \\

fot. Wikipedia/d

OGŁOSZENIA DROBNE PŁATNE

Busko-Zdrój
Pensjonat Sanato

Pobyty lecznicze i wy-
poczynkowe

Zadzwoń i zapytaj
41/378-19-48 

www.sanato.com.pl
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KORESPONDENCJA Z CHICAGO \ USA pełną parą szykują się na piłkarskie święto

Trump i Infantino chcą sukcesu. 
Ameryka przygotowuje się na mundial 
Amerykanie potrafi ą organizować duże wydarzenia sportowe. Mają infrastrukturę, doświadczenie i pieniądze. W ciemno można zakładać, że przyszło-
roczne mistrzostwa świata w piłce nożnej będą udane, co nie oznacza, że już wszystko jest dopięte na ostatni guzik. Próbą generalną były klubowe 
mistrzostwa świata, które latem zagościły w USA i wypadły okazale. Choć dla przeciętnego Amerykanina piłka nożna jest wciąż sportem egzotycznym, 
ma się ona w USA całkiem dobrze – z profesjonalnymi ligami męską i żeńską na przyzwoitym poziomie organizacyjnym oraz z zarobkami, o jakich mogą 
pomarzyć piłkarze choćby w Polsce.

Marek BoberMarek Bober Marek 
Bober

M
istrzostwa świa-
ta FIFA 2026 bę-
dą jednym z naj-
większych i  naj-

bardziej złożonych wyda-
rzeń – mówił latem Donald 
Trump. –  To będzie jedno 
z  największych wydarzeń, 
naprawdę jedno z  najwięk-
szych. W pewnym sensie to 
tak, jakby w krótkim czasie 
odbyło się wiele Super Bowl, 
ponieważ każdy z  tych me-
czów jest w  zasadzie Su-
per Bowl. Niektóre z  nich 
są wręcz większe niż Super 
Bowl – dodał. 

Kilka Super Bowl
USA współorganizują im-

prezę z  sąsiadami, Kanadą 
i  Meksykiem, ale to w  USA 
odbędzie się większość me-
czów, z  finałem na czele. 
Zaznaczmy, że wszystkie 
trzy kraje są teraz uwikłane 
w  wojnę celną. –  Napięcie 
to dobra rzecz. Dzięki nie-
mu jest o wiele bardziej eks-
cytująco –  żartował prezy-
dent Stanów Zjednoczonych. 
Losowanie turnieju, które 
wyznaczy fazę grupową dla 
48  krajów mających wziąć 
w  nim udział, odbędzie się 
5  grudnia. Gdzie? Trump 
chce po swojemu, czy-
li w Kennedy Center w Wa-
szyngtonie. Jednakże już kil-
ka miesięcy temu media in-
formowały, że będzie to Las 
Vegas. Ostatnim razem, gdy 
USA gościły mistrzostwa, 
w 1994 r., losowanie odbyło 
się w centrum kongresowym 
w Las Vegas. To miejsce jest 
zarezerwowane na grudzień 
tego roku.

Trump stara się ściśle 
związać Biały Dom z  mi-

strzostwami, organizując 
związane z  nimi wydarze-
nia, uczestnicząc w  fina-
le klubowych mistrzostw, 
a przede wszystkim regular-
nie rozmawiając z szefem FI-
FA Giannim Infantino, z któ-
rym nawiązał bliskie relacje. 
Widać wyraźnie, że obu za-
leży na tej znajomości i chcą 
imprezę przekuć w osobisty 
sukces. Infantino już kilka 
razy gościł w Białym Domu, 
łącznie z prezentacją Złotej 
Nike, najcenniejszego tro-
feum w świecie sportu. FI-
FA rok temu otworzyła biu-
ro w  Miami, ale jakby tego 
było mało, uruchomiła ko-
lejne, w  –  a  jakże –  Trump 
Tower na Manhattanie. Obaj 
bawili razem latem pod-
czas Klubowych Mistrzostw 
Świata na stadionie MetLife 
w East Rutherford w stanie 
New Jersey, który ma być 
również miejscem finału mi-
strzostw świata w 2026 r.

Prezydent, jak na silnego 
polityka przystało, powie-
dział, że mistrzostwa będą 
„bardzo bezpieczne”, ale za-
sugerował, iż może pozba-
wić miasta gospodarzy moż-
liwości rozgrywania spo-
tkań, jeśli miasta takie jak 
Seattle i San Francisco „nie 
będą współpracować w  za-
kresie przestępczości i  imi-
gracji”. W USA jest 11 miast 
gospodarzy: Atlanta, Bo-
ston, Dallas, Houston, Kan-
sas City, Los Angeles, Mia-
mi, Nowy Jork/New Jersey, 
Filadelfia, San Francisco/
Zatoka San Francisco i  Se-
attle. Meksyk ma trzech go-
spodarzy: w  Guadalajarze, 
mieście Meksyku i  Monter-
rey, podczas gdy Kanada ma 
dwóch gospodarzy: w Toron-
to i  Vancouver. Trump nie 
ma wyraźnego upoważnie-
nia do przenoszenia meczów 
poza miasta gospodarzy, ale 
ma istotne powiązania z FI-

FA w osobie prezesa Infan-
tino. 

Grupa zadaniowa
Jeśli spojrzymy na specjal-

ny zespół ds. mistrzostw 
przy Białym Domu, łatwo za-
uważyć, iż prezydent umie-
ścił w nim praktycznie cały 
swój gabinet. – Wspólnie ta 
grupa pomoże zaplanować 
największy, najbezpieczniej-
szy i najbardziej niezwykły 
turniej piłkarski w  historii 
– powiedział Trump w ma-
ju na inauguracyjnym spo-
tkaniu. –  To będzie jedyna 
w  swoim rodzaju okazja, 
aby pokazać piękno i  wiel-
kość Ameryki. Nie możemy 
się doczekać, aby powitać 
kibiców piłki nożnej z całe-
go świata –  ocenił. Andrew 
Giuliani, syn byłego bur-
mistrza Nowego Jorku Ru-
dy’ego Giulianiego, jest dy-
rektorem wykonawczym te-
go zespołu. Prezydent prze-
wodniczy grupie zadaniowej 
wraz z  wiceprezydentem 
J.D. Vance’em, który pełni 
funkcję wiceprzewodniczą-
cego. W  skład komisji we-
szli również sekretarze de-
partamentów: stanu, skar-
bu, wojny, transportu, bez-
pieczeństwa wewnętrznego 
i handlu, a także prokurator 
generalny.

Na początku lipca w  Wa-
szyngtonie Infantino ogłosił, 
że tym razem mistrzostwa, 
wzorem amerykańskich im-
prez sportowych, będą mia-
ły występ muzyczny w prze-
rwie. „Mogę potwierdzić 
pierwszy w  historii wy-
stęp w przerwie finału Mi-
strzostw Świata FIFA w No-
wym Jorku i New Jersey, we 
współpracy z Global Citizen” 
–  powiedział. Zespół Cold-
play, zgodnie z jego oświad-
czeniem, pomoże w  wybo-
rze artystów występujących 
na scenie. –  To będzie hi-

storyczny moment dla mi-
strzostw świata FIFA i  wi-
dowisko godne największego 
wydarzenia sportowego na 
świecie –  ogłosił Infantino. 
Prognozy wskazują, że tur-
niej przyciągnie 6 mln kibi-
ców na mecze w 16 miastach 
Ameryki Północnej i przynie-
sie gospodarce USA 30  mld 
dol. Są jednak i  takie pro-
gnozy, które mówią, że bę-
dzie to 60 mld. Rozrzut więc 
duży, podobnie jak z nowymi 
miejscami pracy: od 40 tys. 
do 300 tys. 

Co z kibicami?
Do tej pory najważniejszym 

zadaniem przy organizacji 
dużych imprez w  Ameryce 
było zabezpieczenie przed 
zagranicznym terroryzmem. 
To się udawało i  tak będzie 
tym razem. Dochodzą jed-
nak nowe elementy, które 
mogą mieć poważny wpływ 
na powodzenie mistrzostw. 
Areny sportowe istnieją od 
dawna, pozostaje więc za-
pełnić je kibicami, których 
–  pomimo zaostrzonej po-
lityki wizowej i  imigracyj-
nej –  raczej nie zabraknie. 
Udowodniły to mistrzostwa 
klubowe. Owszem, część 
kibiców z  zagranicy może 
zrezygnować z  przylotu do 
USA, ale prawdziwych miło-
śników piłki nożnej nic nie 
powstrzyma. Dużo poważ-
niejsza jest sprawa kibiców 
zamieszkałych w  Amery-
ce, których zniechęcić mogą 
obawy w związku z polityką 
aresztowań i deportacji nie-
legalnych imigrantów, szcze-
gólnie wśród Latynosów, fa-
natycznych wręcz fanów 
piłki nożnej. Pamiętajmy, że 
jest to potężna grupa ludzi. 
Klubowe mistrzostwa stano-
wiły ważny test nie tylko dla 
stadionów i  infrastruktu-
ry, lecz także dla systemów 
imigracyjnych i  zarządza-

nia granicami, które musiały 
w krótkim czasie przebadać 
miliony podróżnych, aby za-
pewnić sukces imprezy. Test 
wypadł pozytywnie i  duża 
w  tym zasługa zaangażo-
wania Trumpa, a raczej jego 
podwładnych. A  wszystko 
odbyło się w trakcie radykal-
nych zmian w polityce imi-
gracyjnej i licznych wyzwań 
w polityce zagranicznej.

Sukces można w dużej mie-
rze przypisać zespołowi pod 
przewodnictwem Giulianie-
go. Pod jego kierownictwem 
grupa ta zgromadziła odpo-
wiednie agencje rządowe 
–  w  tym Departament Bez-
pieczeństwa Wewnętrzne-
go, Służbę Celną i  Ochrony 
Granic, Służbę ds. Obywa-
telstwa i Imigracji oraz De-
partament Stanu –  w  celu 
koordynowania procedur wi-
zowych, protokołów wjazdo-
wych i planowania podróży 
o  dużej intensywności. Na-
pływ sportowców, sędziów, 
personelu pomocniczego, 
mediów i kibiców podróżu-
jących do Stanów Zjednoczo-
nych w  tak krótkim czasie 
stanowił poważne wyzwanie 
logistyczne. System wizowy 
i wjazdowy wymaga jednak 
uproszczenia i przyspiesze-
nia, ale to nie powinno być 
problemem. 

Czy jednak restrykcyjna 
polityka imigracyjno-wizo-
wa nie odstraszy turystów 
i kibiców? To mimo wszyst-
ko pozostaje wielką niewia-
domą. Ponad milion fanów 
przybyło do  Kataru na mi-
strzostwa świata w 2022 r. 
Igrzyska olimpijskie w  Pa-
ryżu w 2024 r. przyciągnęły 
około 1,7 mln gości z całego 
świata. Klubowe mistrzo-
stwa nie były frekwencyj-
ną klapą, więc jest nadzieja, 
że za kilka miesięcy amery-
kańskie stadiony nie będą 
puste.

fot. Wikipedia/d

 Anthony Burgess 
(1917–1993) angielski pisarz, fi lolog, wykładowca

\\ Pięć dni pracować masz‚ mówi Biblia. Dzień siódmy jest dla Pana‚ Boga twego. A szósty na futbol. \\
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Śpiewamy o wartościach, które giną w hałasie świata
WYWIAD \ Śpiewamy nie o przeszłości samej w sobie, lecz o tym, co z niej zostaje w człowieku – mówi Magdalena 
 Janeczek-Tucznio, wokalistka zespołu Forteca – Walka Trwa w rozmowie z Jarosławem Wróblewskim.

W Pani muzyce historia splata się 
z emocją, a patriotyzm z rockową 
energią. Forteca to rock historyczno- 
-patriotyczny, ale nie tylko, prawda?

Forteca to jednak coś więcej 
niż muzyka. To nie tylko wspo-

mnienie historycznych wyda-

rzeń, ale opowieść o  warto-

ściach, które kształtowały ludzi 
walczących o wolność – o od-

wadze, wierności, wierze i mi-
łości do ojczyzny. Z czasem na-

sze koncerty zaczęto nazywać 
„muzycznymi lekcjami historii” 
i myślę, że to określenie bardzo 
pasuje do działalności zespołu. 
Bo śpiewamy nie o  przeszło-

ści samej w sobie, lecz o tym, 
co z niej zostaje w człowieku. 
Dziś te wartości coraz częściej 
giną w hałasie świata, a prze-

cież to one określają nas jako 
ludzi –  mówią, kim jesteśmy 

i dokąd zmierzamy. Zespół gra 
już prawie 20 lat. Za nami set-
ki koncertów w  całej Polsce. 
Wydaliśmy płyty poświęcone 
m.in. Żołnierzom Wyklętym, 
Powstaniu Warszawskiemu, 
rtm. Pileckiemu. Ale dla mnie 
największą wartością są lu-

dzie, których poznaliśmy przez 
te lata – ci, którzy po koncercie 
podchodzą ze łzami w oczach 
i  dziękują, że przypominamy 
o  tych, o  których zapomnia-

no. Gdy młody człowiek mówi 
mi: „To dzięki wam odkryłem 
historię mojej rodziny, dzięki 
wam dowiedziałem się o rtm. 
Pileckim, dzięki wam studiuję 
prawo, bo chcę reprezentować 
Polskę na arenie międzynaro-

dowej i bronić jej praw”, to to 
napędza do działania. Dziś to 
już nie tylko pasja, ale też po-

czucie obowiązku wobec na-

szych przodków, dzięki któ-

rym możemy choćby ten wy-

wiad przeprowadzać w języku 
polskim. Wokół Fortecy przez 
te lata pojawiło się grono nie-

zwykłych ludzi –  przyjaciół, 
pasjonatów, wolontariuszy. To 
nasi Fortecjanie – rodzina, któ-

ra razem z nami walczy o pa-

mięć, wspiera nas i trwa przy 
nas od lat. Bez nich to wszyst-
ko nie miałoby sensu.

Forteca gra koncerty, prosząc 
o wsparcie dla Sebastiana, chorego 
gitarzysty zespołu. Czy jego stan 
zdrowia się poprawia?

Sebastian to nasz przyjaciel, 
od lat związany z  zespołem 
muzycznie – przez kilka ostat-
nich lat grał z nami na scenie 
i tworzył. Jednak półtora roku 

temu przeszedł bardzo ciężki 
udar mózgu. To cud, że przeżył. 
Od początku tej trudnej drogi 
opiekujemy się nim najlepiej, 
jak potrafimy, bo przecież nie 
zostawia się rannych na polu 
walki. Od tego czasu zbieramy 
fundusze na jego leczenie i re-

habilitację. Wiele osób ruszyło 
z pomocą. Tu ogromny ukłon 
w stronę Fortecjan, którzy nie 
tylko wspierają Sebę finanso-

wo i emocjonalnie, ale też sami 
wciąż wymyślają nowe sposo-

by na zbiórki. Sebastian wciąż 
wymaga całodobowej opieki 
i  wsparcia, ale robi ogromne 
postępy i jest zdeterminowany, 
by wrócić do zdrowia i muzyki.

W zeszłym roku powiedziała Pani, 
że nie będzie już śpiewać. Dlaczego 
zmieniła Pani zdanie?

Choroba Sebastiana uderzy-

ła w  nas wszystkich –  psy-

chicznie i  fizycznie. Ja sa-

ma nie miałam już siły, to 
była moja granica. Ze łzami 
w oczach przekazywałam tę 
wiadomość ze sceny podczas 
koncertu organizowanego 
przez naszych przyjaciół. Za-

raz po tym śpiewałam „Mo-

dlitwę” o wierze Witolda Pi-
leckiego. Podczas śpiewania 
słów: „O Twoją łaskę błagam 
pokornie, abym nie doznał 
nigdy zwątpienia…” – poczu-

łam jakby ugodzenie w  ple-

cy. I choć dostałam mnóstwo 
słów wsparcia i zrozumienia, 
czułam się, jakbym zawio-

dła. Przecież śpiewam słowa, 
które często są modlitwą na-

szych bohaterów –  a  miała-

bym przestać, bo jestem prze-

męczona? Wtedy zrozumia-

łam, że muszę wstać z kolan. 
I że walka trwa – również we 
mnie samej. Dlatego wróci-
łam do  śpiewania z  jeszcze 
większą pokorą i świadomo-

ścią tej misji.

KINO \ Hipokryzja w najbielszej postaci

Barwny rollercoaster o biało-czarnych sporach
Ten film jest jak polowy test na ustalenie ojcostwa. Jest 
tak przezabawny, że boki zrywać, ale jednocześnie dotyka 
kwestii niezwykle poważnych. „Jedna bitwa po drugiej” 
Paula Thomasa Andersona to mocna rozprawa o wojnie 
rasowej. Twórcy poruszają się po problematyce migracyj-
nej i uprzedzeniach rasowych, sami nie kryjąc tych dru-
gich. Wprawdzie nie wybielają czarnych, ale za to mieszają 
z błotem białych. Zabawa trwa w najlepsze, trup ściele się 
gęsto, publika pęka ze śmiechu.

Sylwia Krasnodębska

B
iały bohater, brzy-

dzący się „mieszań-

cami” i  traktujący 
z  wyższością czar-

nych, w kaplicy robi test na 
ojcostwo. Może się okazać, 
że jest ojcem tego „mieszań-

ca”. To byłaby dla niego nie 
tylko potwarz, lecz także 
koniec kariery, o  której de-

cydują inni biali – hipokry-

ci w najczystszej, czy może 
najbielszej, postaci. Ander-

son ze swadą pokazuje, jak 
ciemno jest pod latarnią. Jak 
oficjalnie biali obrońcy Bo-

ga w życiu codziennym robią 
wszystko wbrew Stwórcy. 
Reżyser i scenarzysta w jed-

nej postaci rzuca widza w se-

rię ideologicznych bitew.

Bob Ferguson (rewelacyjny 
Leonardo DiCaprio) dołącza 
do grupy rewolucjonistów sto-

jących za odbiciem uchodźców 
z obozu na granicy meksykań-

sko-amerykańskiej. W  agre-

sywnej grupie liberałów od-

najduje kobietę swojego życia. 
Po 16  latach od tamtego ata-

ku znów po piętach zaczyna 
mu deptać pułkownik Steven 
Lockjaw (oscarowa, kapital-
na rola Seana Penna). Wojsko-

wy jest uosobieniem złej ame-

rykańskiej władzy. Działając 
w oficjalnych służbach kraju, 
reprezentuje najgorsze cechy 
białego pana. To łasy na wła-

dzę i pieniądze, poddający się 
zwierzęcym instynktom, mają-

cy poczucie wyższości egocen-

tryk. Niezwykle groźny i ma-

jący za sobą cały aparat woj-
skowy, by siłę państwa wy-

korzystywać dla swoich pry-

watnych, haniebnych celów. 
Gdy na celownik pułkownika 
trafia córka Boba, rewolucyjny 
światek ożywa, by uratować 
dziewczynę. 

Choć fabuła nie w pełni jest 
spójna i zrozumiała, to seans 
jest jak szalony  rollercoaster. 

DiCaprio i  Benicio Del To-

ro przypominają, dlaczego 
są w  ścisłej czołówce najlep-

szych aktorów świata, a Sean 
Penn gra jedną ze swoich naj-
lepszych życiowych ról. Jego 
plastyczna twarz hipnotyzu-

jąco wręcz oddaje emocje zwa-

riowanego bohatera. Mimika 

przekazuje nam więcej uczuć 
niż słowa. I dzieje się tak, gdy 
pułkownik stara się o  wy-

marzony awans, gdy pożąda, 
gdy planuje zemstę, gdy wpa-

da w samozachwyt. Jego kre-

acja jest jednym z  głównych 
argumentów za obejrzeniem 
filmu. Nie zawiodą się też fa-

ni dobrej muzyki. Kompozycje 
Jonny’ego Greenwooda z Ra-

diohead idealnie dopełniają 
szaloną opowieść o serii bitew 
–  zewnętrznych i  wewnętrz-

nych. W warstwie fabularnej 
Anderson dotyka najbardziej 
palących kwestii politycznych 
i  społecznych. I  choć obiek-

tywy kamer z  premedytacją 
przemienia w  krzywe zwier-

ciadła, wiemy, ile jest prawdy 
w  jego opowieści o  plemien-

nych cechach ludzi w XXI w. 
Zatem śmiejemy się z młodzie-

ży przyklejonej do  smartfo-

nów, groteskowych, archaicz-

nych procedur bezpieczeństwa 
rewolucjonistów, dialogów po-

kazujących absurdy obłudy. 
Rasizm i  ksenofobia mierzą 
się z agresywnym lewactwem. 
Rewolucja i  kontrrewolucja 
zamieniają się miejscami na 
linii czasu. Światła w  tunelu 
brak. Pozostaje się pośmiać.

XIX KONKURS CHOPINOWSKI \ Od soboty do dziś trwają w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie koncerty finałowe. Narodowy Instytut Fryderyka Chopina podkreśla, 
że choć regulamin przewiduje 10 finalistów, to w tym roku wystąpi ich 11. Wśród pianistów na 
tym etapie pozostał jeden Polak – Piotr Alexewicz.

fot. Wojciech Grzędziński/NIFC/d

Choć Paul Thomas Anderson obiektywy kamer z premedytacją przemienia w krzywe zwiercia-
dła, wiemy, ile jest prawdy w jego opowieści o plemiennych cechach ludzi w XXI w.  
| fot. mat. pras./d

eprasa.pl 8a7d47872f



15PONIEDZIAŁEK 20 PAŹDZIERNIKA 2025www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

Gazeta 
Polska
CODZIENNIE

gpcodziennie.pl

06:00  Policjanci z Miami 
(13) - serial

07:00  Policjanci z Miami 
(14) - serial

08:00  Kobra - oddział spe-
cjalny (17) - serial

09:00  Unforgettable (12) 
- serial

10:00  Zbuntowany anioł 
(137) - serial

10:55  Zbuntowany anioł 
(138) - serial

11:55  Wspaniałe stulecie 
(11) - serial

12:50  Wspaniałe stulecie 
(12) - serial

13:50  Lombard. Życie pod 
zastaw (610) - serial

14:50  Lombard. Życie pod 
zastaw (611) - serial

15:50  Ranczo (129) - serial
16:55  Ranczo (130) - serial
18:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (928) - serial
19:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (929) - serial
20:00  Joker - dramat sen-

sacyjny, USA 2015, 
wyk. Jason Statham, 
Michael Angarano

21:50  Transporter 3 - fi lm 
sensacyjny, Francja/
Ukraina/Wielka 
Brytania/USA 2008

23:50  Porachunki - fi lm 
sensacyjny, Wielka 
Brytania 1998

01:55  Dzielnica strachu 
(407) - serial

02:55  Lombard. Życie pod 
zastaw (601) - serial
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08:00  Serwis Info
08:20  Okrasa łamie przepisy
09:00  Ranczo (118) - serial
10:00  Komisarz Alex - serial
11:00  Ojciec Mateusz (390) 

- serial
12:00  Serwis Info
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:35  Magazyn rolniczy
12:50  Natura w Jedynce
14:00  Wichrowe wzgórze 

(279) - serial
15:00  Serwis Info
15:15  Reporterzy - mag.
15:35  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:05  Dziedzictwo (722) 

- serial
17:00  Teleexpress, pogoda
17:30  Jaka to melodia? 

- teleturniej
18:10  Klan (4578) - serial
18:45  Akacjowa 38 (729) 

- serial
19:30  Program informacyjny
19:55  Pytanie dnia
20:10  Sport, pogoda
20:30  Teatr Telewizji: Ruda 

- spektakl teatralny
22:10  Postscriptum - wywiad
22:40  Sól i światło - dok.
23:50  Balans bieli - pr. rel.
00:25  Wykrywacz kłamstw 

- pr. publ.
00:50  Popiełuszko. Wolność 

jest w nas - fi lm bio-
graf., Polska 2009

03:35  Nasi ulubieńcy - ko-
mediodramat, Francja 
2019

06:55  Barwy szczęścia 
(3237) - serial 

07:30  Pytanie na śniadanie
11:45  Okrasa łamie przepisy
12:25  Koło fortuny - telet.
13:15  Miłość i nadzieja 

(307) - serial
14:05  Va banque - tele-

turniej
14:35  Na sygnale (765) 

- serial
15:05  La Promesa - pałac 

tajemnic (253) - serial
16:00  Koło fortuny - tele-

turniej
16:35  Familiada - teleturniej
17:20  Miłość i nadzieja 

(308) - serial
18:15  Va banque - tele-

turniej
18:50  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Barwy szczęścia 

(3237) - serial
20:05  Barwy szczęścia 

(3237) - serial 
20:40  Kulisy serialu „M jak 

miłość”
20:55  M jak miłość (1884) 

- serial 
21:55  Na sygnale (766) 

- serial
22:20  Na sygnale (767) 

- serial
22:55  W cieniu śmierci (8) 

- serial
23:55  Ballada o białej kro-

wie - dramat obycz., 
Francja/Iran 2020

01:50  Stulecie Winnych 
4 (41) - serial

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:30  Malanowski i partne-
rzy (765) - serial

09:00  Malanowski i partne-
rzy (766) - serial

09:30  Trudne sprawy (964) 
- serial

10:35  Trudne sprawy (1335) 
- serial

11:35  Gliniarze (844) - serial
12:35  Gliniarze (845) - serial
13:40  Gliniarze (846) - serial
14:40  Dlaczego ja? - serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Pogoda
16:20  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (1087) 

- serial
17:00  Gliniarze (1123) 

- serial
18:00  Pierwsza miłość 

(4076) - serial
18:50 Wydarzenia 
19:15  Gość „Wydarzeń”
19:30 Sport 
19:40 Pogoda 
19:55  Milionerzy - teleturniej
20:30  Megahit: Bez skrupu-

łów Toma Clancy’ego 
- thriller, Niemcy/USA 
2021, wyk. Michael B. 
Jordan, Jamie Bell

22:55  Everest - fi lm kata-
strofi czny, Islandia/
Wielka Brytania/
USA 2015, wyk. 
Jason Clarke, Jake 
Gyllenhaal

01:25  Kiler-ów 2-óch - ko-
media, Polska 1999

05:30 Republika wstajemy!
06:00 Agro Info
06:05 Republika wstajemy!
06:50 Przyjaciele Republiki
08:00 Michał #Rachoń 
09:01 Po 9:00
10:01 Po 10:00
11:01 Po 11:00
12:00 W samo południe
12:30 Republika dzień 

- serwis
12:45 Republika dzień 
13:40 Republika dzień, serwis 
14:10 1410 Bitwa polityczna
14:55 Republika dzień 

- serwis
15:00 Klub sportowy
15:15 Republika dzień 
16:00 Republika dzień 

- serwis
16:15 Republika dzień 
16:50 Klub sportowy
16:55 Express Republiki
17:10 Express Republiki+
17:30 Ewa Bugała. Wszystko 

jasne
18:20 Polityczny horyzont 

Łukasza Jankowskiego
18:50 Klub sportowy
18:58 Prognoza pogody
19:00 Dzisiaj - serwis inform.
20:20 Gość Dzisiaj
20:50 W punkt
22:15 Piachem w tryby
23:20 Codziennie ******bu-

rza
23:35 Republika wieczór
00:00 Biznes Polska
00:20 Republika nocą
01:40 Express Republiki
02:00 Express Republiki+

08:00  Informacje dnia
08:15  Wieś - to też Polska
09:20  Mateczniki Polskości
09:30  Moja katolicka rodzina
10:00  Informacje dnia
10:15  Rozmowy niedokoń.
11:20  Stan bezpieczeństwa 

państwa
11:30  Warto być ojcem
11:45  Muzyczne chwile
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Na pallotyńskim 

wzgórzu
13:30  Msza święta
14:30  My trzymamy z Bogiem
15:25  Ukraińska zbrodnia 

w Hucie Pieniackiej
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Sanktuaria polskie
16:30  Porady medyczne 

bonifratrów
17:00  Świadkowie
17:30  Moja parafi a
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń.
19:30  Poznajemy Polskę
19:45  Modlitwa z udziałem 

dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Z wędką nad wodę
22:30  Weiss - dok.
23:25  Kapłan
00:00  Słowo życia

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

PULS

PROGRAM TV

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

„REPUBLIKA NOCĄ” \ Późnonocny program z pogłębionymi komentarzami, wywiadami 
i analizami dnia. Emitowany tuż po „Republice wieczór”, stanowi kontynuację wieczornego pasma 
i pozwala być na bieżąco z najważniejszymi wydarzeniami w Polsce i na świecie.

fot. mat. pras./d

00:20| TV REPUBLIKA  PUBLICYSTYKA
D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

Konto 61 1240 6003 1111 0010 7516 5807 
sklep@gazetapolska.pl / tel.  722 111 655,  887 885 577

Niezależne Wydawnictwo Polskie Sp. z o.o.,
ul. Filtrowa 63/43, 02-056 Warszawa sklep.gazetapolska.pl

Sklep Niepodległego Polaka

Sklep Gazety Polskiej   POLECA

PATRIOTYZM 
Z KLASĄ 
– NOWOCZESNE 
KOSZULKI DLA CIEBIE

Charakterystycznym elementem tej koszulki 

jest flaga Polski umieszczona na prawej 

piersi – przedstawiona w formie artystycznej, 
nieregularnej plamy, która nadaje całości 

nowoczesnego, designerskiego charakteru. 
To subtelny, ale wymowny akcent, który mówi 

wiele bez słów.

Na froncie koszulki znajduje się hasło „Bóg, Honor, Ojczyzna” – silne, 
poruszające słowa, które odzwierciedlają ducha patriotyzmu. Towarzyszy 

mu wizerunek orła białego, symbolu niepodległości i dumy narodowej, 
przedstawionego w stylu, który łączy tradycję z nowoczesnością.

POLSKA FALA

czarna

Na froncie koszulki znajduje się starannie 
wykonany nadruk z napisem „POLSKA” oraz 
flagą narodową – symbolem jedności i siły. 
To minimalistyczny, ale mocny akcent, który 

przyciąga uwagę i budzi emocje.

POLSKA 

MAPA 

czarna 

lub niebieska

BÓG, HONOR, 
OJCZYZNA

szara lub czarna

Koszulki patriotyczne 

 to propozycja dla tych, którzy cenią 
 sobie elegancję, minimalizm i głębokie 
 znaczenie symboli. Wykonane z wysokiej 
 jakości bawełny, zapewniają komfort 
 noszenia przez cały dzień – zarówno 
 w miejskim zgiełku, jak i podczas 
 wyjątkowych okazji. 

eprasa.pl 8a7d47872f
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PKO BP EKSTRAKLASA \ Jagiellonia Białystok ograła Arkę Gdynia 4:0 i wskoczyła na pierwsze miejsce w tabeli 

Siedemnaście razy bez porażki
Ekstraklasa ma nowego 
lidera. Piątkową stratę 
punktów Górnika Zabrze 
w meczu z Koroną w Kiel-
cach (1:1) wykorzystała 
Jagiellonia Białystok. 
Zespół Adriana Siemieńca 
łatwo pokonał Arkę Gdy-

nia 4:0 i po raz pierwszy 
w tym sezonie wskoczył 
na pozycję lidera. Cenne 
zwycięstwo odniosła też 
trzecia w tabeli Cracovia, 
która wygrała 2:0 z Rako-

wem Częstochowa. 

Artur Szczepanik

W
  pierwszej poło-

wie beniaminek 
z  Gdyni jeszcze 
„trzymał kontakt” 

w starciu z faworytem, dając 
sobie wbić tylko jedną bramkę. 
Jej autorem był Hiszpan Sergio 
Lozano (16. min). Po przerwie 
jednak kolejne ciosy wyprowa-

dzili Belg Youssuf Sylla (57.) 
i dwukrotnie Angolczyk Afimi-
co Pululu (66. i 70.).

–  Do przerwy wynik spo-

tkania był sprawą otwartą 
– przyznał trener Jagi Adrian 
Siemieniec. – Zwycięstwo po 

przerwie na kadrę było dla 
mnie ważne, bo chcieliśmy 
coś zmienić, szukaliśmy roz-

wiązań. Trochę zmieniliśmy 
układ przygotowań do  tego 
meczu. Wynik się zgadza, ale 
zobaczyłem też dobry występ 
swojego zespołu, jeżeli cho-

dzi o  przygotowanie, inten-

sywność, poziom naszej gry 
– dodał.

Jagiellonia pozostaje niepo-

konana w  17 kolejnych me-

czach, wliczając też występy 
w Lidze Konferencji. Jedynej 
porażki w tym sezonie dozna-

ła w pierwszej kolejce ligowej 

– z beniaminkiem Bruk-Betem 
Termalicą Nieciecza 0:4.

Drużyna Siemieńca pro-

wadzi w  tabeli z  dorobkiem 
24  pkt, ma 1 pkt przewagi 
nad Górnikiem, od którego ro-

zegrała o  jeden mecz mniej. 
Trzecia jest Cracovia (21 pkt), 
która ma także zaległe spotka-

nie.
Górnik w  Kielcach zdołał 

zremisować cudem po golu 
w czwartej doliczonej minucie 
Rafała Janickiego i  zmarno-

wanym karnym przez Koronę.
– Nie wiem, czy zasłużyliśmy 

na ten punkt, bo w  pierw-

szej połowie zagraliśmy bar-

dzo źle. Popełnialiśmy pro-

ste błędy, czego efektem były 
dwa rzuty karne dla gospoda-

rzy. Uśmiechnęło się do  nas 
szczęście i w ostatniej chwi-
li doprowadziliśmy do  remi-
su. Trzeba docenić ten wynik, 
bo Korona była zespołem lep-

szym – skomentował słowac-

ki szkoleniowiec Górnika Ga-

šparík.
Na zakończenie sobotnich 

zmagań Cracovia wygrała 
u siebie z wicemistrzem kra-

ju Rakowem Częstochowa 2:0. 
Zwycięstwo Pasom dały bram-

ki Bułgara Martina Minczewa 
(33.) i Chorwata Maura Perko-

vicia (51.). Słoweński trener 
Luka Elsner nie krył radości 
z wygranej.

– To jest moment, że jestem 
najbardziej szczęśliwy i dumny 
z zespołu. Pokazaliśmy świet-
ne nastawienie i charakter. Po-

trafiliśmy utrzymać kontrolę 
przez całe spotkanie. Wrócili-
śmy do gry i daliśmy naszym 
kibicom wspaniały wieczór 
– powiedział Słoweniec.

Elsner dopytywany, czy jego 
zespół, który w  tym sezonie 
pokonał już Lecha Poznań, Le-

gię Warszawa i teraz Raków, 
a więc zespoły grające w Li-
dze Konferencji, jest goto-

wy, żeby tam też sobie pora-

dzić, odparł, że na razie Cra-

covia jest w stanie skutecznie 
walczyć z  każdym zespołem 
w Ekstraklasie.

– Musimy to także potwier-

dzać w  meczach z  zespoła-

mi notowanymi niżej niż my. 
Chcemy prezentować równą 
formę i do każdego pojedynku 
podchodzić z  takimi samymi 
nastawieniem i determinacją. 
To jest kierunek, w  którym 
zmierzamy – zapewnił.

Wyniki 12. kolejki: Widzew 
Łódź – Radomiak Radom 3:2 
(2:1), Motor Lublin – GKS Ka-

towice 2:5 (2:2), Korona Kiel-
ce – Górnik Zabrze 1:1 (1:0), 
Jagiellonia Białystok –  Ar-

ka Gdynia 4:0 (1:0), Cracovia 
Kraków – Raków Częstochowa 
2:0 (1:0), Piast Gliwice – Le-

chia Gdańsk 1:2 (0:1)

Trener Adrian Siemieniec stworzył zespół, który gra najładniej w Ekstraklasie | fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska
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POZIOMO
2)  cmentarna nie szczeka
6)  niejedno pływa w rosole
7)  łączy blachy
8)  spalił Rzym
9)  ogród z żyrafą
10)  niski głos żeński
12)  pora śniadania
16)  maniera, przesada
17)  jedno w kępie trawy
18)  bogini z Samotraki
21)  drąg ostrokołu
23)  można go spiec
24)  czeskie „tak”
25)  narząd wzroku
26)  dumny kurak
27)  kuzyn karpia
28)  mała Agnieszka
29)  kolorowa papuga

PIONOWO
1)  instrument Szkota
2)  najważniejszy u rycerza
3)  szklany w komputerze
4)  imię Dymnej
5)  mocny w ręku
11)  cukierek na patyku
13)  biała szata księdza
14)  łysieje na drodze
15)  zabieg płucny
19)  cerkiewny obraz

20)  np. lodowcowa
21)  czarna na dachu
22)  wypływa z wulkanu
23)  uprawia ją chłop
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A O S E G
D Y S K O T T O

29 GOLI MESSIEGO

LIGA MLS \ Piłkarz Interu Miami Lionel Messi zanotował hat tricka, a jego zespół wygrał 
na wyjeździe z Nashville SC 5:2 w północnoamerykańskiej lidze MLS. Argentyńczyk z 29 golami 
został królem strzelców sezonu zasadniczego. Mistrza USA wyłoni faza play-off. Inter Miami zajął 
trzecie miejsce w Konferencji Wschodniej i ponownie zmierzy się z Nashville w 1/8 finału.

fot. X.com/d
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